| Społeczeństwo wybiera 

_ Okręgowe Komitety 
Wyborcze 

Frontu Narodowego 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 4 bm. 

w wielu okręgach wyborczych przed 
stawiciele społeczeństwa wybrali O- 
kręgowe Komitety Wyborcze Frontu 
_ Narodowego. W Stolicy odbyły się ta 
, kie konferencje m im. na Ochocie, 
w Grochowie i Wilanowie. 
. Przedstawiciele społeczeństwa ©- 
choty na zebraniu wyborczym Okrę- 
gowego Komitetu Wyborczego Fron 
tu Narodowego przyjmowali ptzemó- 
wienia gorącymi okrzykami na część 
Prezydenta Bolesława, Bieruta, na 
cześć Frontu Narodowego, na cześć 
Ludowego Wojska Polskiego. 

W woj. koszalińskim powstały Okrę- 
gowe Komitety Wyborcze Frontu Naro 
dowego w Szczecinku oraz Sławnie. 
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Wspólne dzieło radzieckiego i i polskiego inżyniera io | robotnika 
największa i najnowocześniejsza w kraju 


Elektrownia im, Ludwika Waryńskiego w Dychowie 


pelną swą mocą rozpoczęła pracę 
w służbie Planu 6-letniego 


ZIELONA GÓRA (PAP). W dniu 4 września br. do dziesiąt- 
ków nowoczesnych zakładów pracy, wybudowanych i oddanych 
do użytku w ramach Planu 6-letniego dołączył się nowy, potężny 
obiekt. Ruszyła pełną mocą elektrownia wodna w Dychowie na 


Ziemiach Odzyskanych. 


Nieoceniona pomoc Kraju Rad, wysiłek polskich i radzieckich 
budowniczych tego obiektu, sprawiły, że od tego dnia płynąć bę- 
dą nieprzerwanie z Dychowa nowe zasoby energii i światła dla 
fabryk, wsi i miast. Wytwarzają ją potężne turbozespoły, wypro- 
dukowane w Leningradzie, w kraju, który realizując porywające 
plany budowy podstaw komunizmu, pomaga i nam w budowie 


szczęśliwszego jutra. 


W dniu uruchomienia drugiego tur- 
bozespołu nowy wspaniały zakład ener 
getyczny nazwany został, zgodnie z 
pragnieniem załogi, imieniem symboli- 
zującym braterstwo polskiej | rosvj- 
skiej klasy robotniczej we wspólnej wal 
ce o wyzwolenie narodowe i społeczne 
— imieniem Ludwika Waryńskiego. 


W dniu uroczystości pośród srebrzą=* 


cych się w słońcu masztów linii wy- 
sokiego napięcia, pośród zieleni drzew 
okalających elektrownię, zakwitła czer 
wień sztandarów. Na placu przed elek 
trownią zebrali się członkowie załogi 
do niedawna w większości chłopi, dziś 
wykwalifikowani specjaliści Na twa- 
rzach — duma i radość z dokonanego 
dzieła. $ 

O godzinie 11 przybywają i zajmują 
miejsca na trybunie minister Energe- 
tyki — inż. Jaszczuk, przedstawiciele 
PZPR i władz miejscowych oraz dele- 
gacje okolicznych fabryk, gromad wiej 
skich į spółdzielni produkcyjnych. O- 
becny jest również przedstawiciel han- 
dlowy ZSRR w Polsce — Kaziukow 
Orkiestra gra hymny narodowe — pol 
ski ? radziecki. Zebrani witają przy- 
byłych okrzykami na cześć rządu i 
partii. 


W imieniu załogi wita przybyłych 
gości przewodniczący rady  zakłado: 
wej — Tomczak Dyrektor elektrowni 
inż. Rogaliński mówi o historii budo- 
wy, 9 trudnościach, które pokonała 
załoga, mówi o braterskiej pomocy. ja- 
kiej udzielali jej radzieccy specjaliści 
pracujący na budowie. 


Przemawia min. Jaszczuk. Podkreś- 
la on, że Dychów wspólne dzieło ra- 
dzieckiego i polskiego inżyniera, tech- 
nika i robotnika jest największą 
w kraju elektrownią wodną Dychów 
stanowi poważne ogniwo w dalszej 
elektryfikacji przemysłu i rolnictwa. 
Dostarczy on energii elektrycznej mia- 
stom i wsiom woj zielonogórskiego, 
poznańskiego, dolnośląskiego, pomoże 
innym elektrowniom w okresie szczy- 
towego zapotrzebowania na energię. 


Podkreślając wysoką nowocze- 
sność zakładu, który może być uru- 
chomiony całkowicie automatycznie 
w ciągu trzech minut, mówca przypo 
mina, że został on zbudowany na 
podstawie dokumentacji radzieckiej, 
a Wszystkie maszyny i urządzenia wy 
konano w przodujących zakładach 
przemysłowych ZSRR, produkują- 


Chłopi p pracujący V oaAd 
Mliewiec odstawili 56*ton zboża 
cujących przekroczyło swoje roczne 
plany. Należą do nich: średniorolny 


Alojzy Orłowski, który sprzedał Pań- 
stwu 950 kg ponad plan, małorolny 


Gromada Mlewiec w gm. Wielkie 
Rychnowo, pow. Wąbrzeźno w tych 
dniach manifestacyjnie i zbiorowo do 
starczyła do punktu skupu w Rych- 
nowie 56.740 kg zboża. 


W odstawie tej wielu chłopów pra- 


Bolesław Licał, Leon Zieliński, Wla- 
dysław Dobrowolski i wielu innych. 


Gmina Podzamek Golubski przoduje 


Małorolni t średniorolni chłopi gm! 
ny Podzamek Golubski plan obowiąz 
kowej sprzedaży zboża za sierpień wy 
konali w 125 proc. Tym samym gmi 
na Podzamek Golubski zajęła przo- 
dujące miejsce w powiecie wąbrze- 
skim. Na drugim miejscu w odsta- 
wach zboża znajduje się gm. Ryńsk. 


Chłopi domagają się 


Małorolni i średniorolni chłopi z 
gminy Gąsawa, pow. Żnin — Tadeusz 
C.upiński, Franciszek Mikołajewski 
i Antoni Szablewski, którzy plan obo 
wiązkowej sprzedaży zboża w sierp- 
niu wykonali w 125 proc. wraz z 
pozostałymi chłopami pracującymi 
wezwali swych sąsiadów z gminy We 
necja do współzawodnictwa w termi- 
nowej ręalizacji zobowiązań wobec 
Państwa. j 

W tej samej gminie kułacy Franci 
szek Nyka z gromady Marcinkowo 
Dolne i Bernard Wieczorek z Szela 
jewa, pomimo. że.dokonali już omło- 
tów, nie sprzedali Państwu dotąd ani 
jednego kilograma. 

W związku z tym chłopi pracujący 
gminy Gąsawa wzywają Prezydium 
GRN do energiczniejszego zajęcia 
się opornymi kułakami j zmuszenie 
ich do realizacji obowiązkowych do- 
staw zboża, Z. W. 


| 


. Najgorzej wywiązują się z planu 
dostaw gminy Książki, Wąbrzeżno- 
wieś, Wąbrzeźno-miasto, Dębowałą- 
ka i Wielkie Radowiska. 

Konieczne jest, aby w gminach 
tych KG i organizacje masowe 
wzmocniły pracę uświadamiającą wśród 
chłopów. 

M. Retkowski 


* 


ukarania opornych kułaków 


Wielu małorolnych i średniorol- 
nych chłopów z gminy Lisewo, pow. 
Chełmno, z nadwyżką wywiązato się 
z planowego skupu zboża. Spośród 
nich małorolny chłop Czesław Dą- 
„dalski roczny plan odstawy zboża wy 
konał w 300 proc., Józef Mazur z gro 
mady Malankowo zamiast 915 kg 
odstawił 2.625 kg zboża, a Bronisław 
Witkowski z Józefkowa zamiast 1 474 
kg dostarczył do punktu skupu 2.985 
kg: 

Jednakże obok przodujących chło 
pów w gminie Lisewo znajdują się 
itacy, jak kułaczka Katarzyna Wiś- 
niewska, która nie dokonała jeszcze 
sprzętu zbóż z pola. 

Wiśniewską. winno zainteresować 
się Prezydium GRN w Lisewie. Zbo- 
że winno być jak najszybciej sprząt- 
nięte i wymłócone. 


Cz. Piotrowski 


cych urządzenia wielkich budowli ko 
munizmu. 

Gdy minister Jaszczuk wyraża ser 
deczne podziękowanie wszystkim spe 
cjalistom radzieckim zatrudnionym 
na budowie, z inż. Filaretowem na 
czele i podkreśla ich ogromne zasłu 
gi — załoga i wszyscy zebrani wzno- 
szą gorące okrzyki na cześć więcznej 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 

Minister dziękuje następnie całej 
polskiej załodze Dychowa, która potra- 
fiła zwalczyć wiele przeszkód, wyka- 
zała hart i bohaterstwo pracy. „Przy 
kładem dla wszystkich — stwierdza 
mówca — może być Michal Kościów 
ślusarz montażowy, obecnie mistrz 
remontów elektrowni i inspektor nad 
zoru, wzorowy pracownik, wyjątko= 
wo zdyscyplinowany, doskonały nau- 
czyciel młodych pracowników. Za 
przykład służyć — może Władysław 
Grabowski, 


"nik bddziału montażowego Dychowa4, 


Jan Myskow: — spawacz, Zygmunt 
Pietrzyk — przodujący elektromor= 
ter, inż. Eryk Bobiński — inspektor 
robót wodno - budowlanych i wielu. 
wielu innych 

Gdy mówca zawiadamia, że zgod- 
nie z życzeniem załogi elektrownia 
wodna w pychowie zostaje nazwana 
imieniem organizatora pierwszej pro 


ślusarz, obecny kierow=, 


letariackiej partii w Polsce — Ludwi 
ka Waryńskiego — z tysięcy ust roz- 
brzemiewa okrzyk na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, kon 
tynuatorki tradycji HA „Prole- 
tariatu", 

„Zaszczytne imię Tadya Waryń 
skiego, jakie od dziś nosić: będzie e- 
lektrownia w Dychowie — mówi mi- 
nister — nakłada. na jej załogę obo- 
wiązek wytężonej i oliarnej pracy w 
służbie kraju, budującego ustrój so- 
cjalistyczny. Aby sprostać tym zada 
niom, trzeba zdawać sobie sprawę ze 
swoich obowiązków wobec Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, umieć roz 
poznawać i zważczać jej wrogów, ak 
tywnie przyczyniać się do zwycię- 
stwa pokoju“. 

„Dzień dzisiejszy — stwierdza da- 
lej min. Jaszczuk — jest kolejnym 
zwycięstwem, uzyskanym w. naszej 
walce o socjalizm. Naród polski, zjed 
nóczońy w Narodowym Froncie wal- 
ki o pokój i Plan 6=1etni ż dumą pod 
sumowuje dotychczasowe osiągnię- 
cia i śmiało kroczy ku nowym zwy- 
cięstwom. Wzrastająca z każdym 


dniem jedność moralno - polityczna, | 
będąca podstawą Frontu Narodowe- 


go stanowi źródło naszej siły.“ 
(Ciąg dalszy na str 2) 


Przed XIX Zjazdem WKP (b) 


Entuzjazm pracy w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Ze wszystkich 
stron Związku Radzieckiego napływa: 
ją coraz to nowe wiadomości o ma- 
sowym podejmowaniu przez ludzi ra 
dzieckich zobowiązań produkcyjnych 
na cześć XIX Zjazdu WKP(b). 

Wielki entuzjazm pracy panuje 
wśród robotników przemysłu naftowe: 
go. Załoga przedsiębiorstwa naftowe- 
go „Leninnieft* w Baku, pierwsza w 
Azerbejdżanie podniosła sztandar Par: 
tii Pracownicy tego przedsiębiorstwa 
zobowiązali się wyprodukować ponad 
plan dziesiątki tysięcy ton ropy nafto- 
wej, przekfoczyć plan wydajności pra- 
cy o 2,5 proc. i zaaoszczędzić 750.000 
rubli. 

Budowniczówie Kujbyszewskiej Elek 
trowni Wodnej postanowili ‘wykonać 
plan wrześniowy i plan trzech kwar: 
tałów do dnia 25 września. 

Na obu brzegach Wołgi kończy się 
budowa pierwszych całkowicie zauto- 
matyzowanych fabryk betonu, które 


Turkmeński. Na pustynię wyszła już 
kolumna buldożerów 
które pracować będą przy budowie 


kanału nawodniającego. Robotnicy, |“ 
pełnią "| 


którzy obsługują maszyny. 
warty stachanowskie na cześć Zjaz 
du Partii W awangardzie współza- 
wodnictwa kroczą uczestnicy budo- 
wy Kanału Wołga-Don. 


Nad brzegi Amu-Darii i na pusty 
nię Kara-Kum przyjechali Rosjanie,“ 


Uzbecy, Ukraińcy, Turkmeni, Biało- 
rusini, Kazachowie, ludzie 
specjalności i zawodów, aby przy- 


czynić się do budowy kanału. Ludzie . 


ci pragną jak najwydajniej pracować 
w imię komunizmu. 


Delegacja związkowców włoskich | 


przybyła do Polski 


WARSZAWĄ (PAP). 4 bm. przyby- 


wkrótce rozpoczną produkcję, Wre pra |ła do Warszawy na zaproszenie Cen- 


ca przy budowie linii kolejowych i 
szos. Wysadzono kostką kamienną o- 


lraz pokryto asfaltem dziesiątki kilo: 


metrów autostrady, która połączy Kuj: 
byszew z elektrownią wodną. 

Wielkie ożywienie panuje na le- 
wym brzegu rzeki Amu-Darii, skąd 
weźmie swój początek Główny Kanał 


tralnej Rady Związków Zawodowych 
l3-osobowa delegacja związkowców 
włoskich. 

W czasie swego pobytu w kraju go- 
ście włoscy zapoznają się z ruchem 
związkowym oraz z; gospodarczymi, kul 
turalnymi į społecznymi osiągnięciami 
narodu polskiego, 


Przed świętem wyzwolenia 
w Bułgarskiej Republice Ludowej 


7 


SOFIA (PAP) — Naród bułgarski 
wita zbliżającą się 8 rocznicę wyzwo 
lenia kraju spod jarzma monarcho- 
faszystowskiego, przypadającą na 9 
września nowymi sukcesami produk- 
cyjnymi. 

W wyniku przedterminowego wy- 
konania planu w wielu gałeziach prze 
mysłu ogólna produkcja przemysło- 
wa już w r. ub. osiągnęła prawie po- 
ziom przewidziany n rok 1953. 

Poważnie wzrosła produkcja ener- 
gii elektrycznej. Obecnie Bułgarii: 
produkuje rocznie tyle energii, ile 
przed. wojną wytwarzała w ciągu 
9 lat. . 

Wydobycie węgla kamiennego jest 
obecnie 4-krotnie większe niż przed 
wojną. 

Osiągnięcia ubiegłych 8 lat głębok: 
zmieniły oblicze Bułgarii. Powstały 
i powstają w kraju liczne wielkie o- 
biekty budowlane i przemysłowe, im 


ponujący jest wzrost produkcji. Dzię 
ki braterskiej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego powstały w Bułgarii no- 


we gałęzie przemysłu, które przed 


wrześniem 1944 roku w ogóle w kra- 
ju nie istniały. 


Ogromne osiągnięcia notuje naród 
bułgarski w dziedzinie gospodarki 
rolnej. Obecnie w Bułgarii istnieje po 
nad 2700 . spółdzielni produkcyj- 
nych, obejmujących około 52 proc. 
ziemi ornej. Dzięki dużemu rozwojo 


wi mechanizacji i kultury gospodar- , 


ki rolnej urodzaje stale wzrastają. 


Niezwykle poważnymi osiągnięcia 
mi poszczycić się może Ludowa Buł- 
zaria w dziedzinie oświaty i kultury. 
imponująco rozwinęła się sieć szkół, 
wyższych zakładów naukowych, czy 
telni, kin, teatrów itp. Kilkakrotnie 
wzrosła liczba uczącej się młodzie- 
ży. 


i zgarniarek, > 


wielu: 


Fabryka Lokomstyw i im. Feliksa Dzierżyńskiego 


w Chrzanowie | 


' Fabryka Lokomotyw im, Feliksa Dzierżyńskiego w Chrzanowie przystąpiła do seryj- 
nej produkcji nowego typu parowozu osobowego O1-49, Parowozy O1-49 odznaczają się dużą 
szybkością do 100km/gdz. i dużą oszczędnością w zużywaniu węgla. Ten typ parowozu 
nadaje się przede wszystkim do prowadzenia pociągów osobowych i lekkich pociągów 
poŚśpiesznych. Szybkość użytkowa parowozu przy prowadzeniu 10 wagonów poz 
skich wynosi f0 km/godz. 

NA ZDJĘCIU: Studenci praktykanci z Politechniki Warszawskiej i Wrocławskiej oraz 
z Wyższej Szkoły Inżynieryjnej ze Szczecina i Częstochowy, w czasie odbywanej praktyki 
w Zakładach im, Feliksa Dzierżyńskiego, pomagają przy montażu parowozów 01-49. 
i FOTO CAF — Tymiński. 


Wymiana depesz 
między Józefem Stalinem 


i Mao Tse-liungiem 
z okazji 7 rocznicy zwycięstwa nad 
imperializmem japońskim 
MOSKWA (PAP) — . Dzienni- 
“ki radzieckie zamieściły tekst de- 
pesz wymienionych między Prze 
„wodniczącym „Centralnego Rządu 


Ludowego. Chińskiej Republiki 
„Ludowej Mao Tse - Fwagem E 


Przewodniczącym Rady Mini- 
strów ZSRR Józefem Stalinem z 
okazji siódmej rocznicy zwycię- 
stwa, nad imperialistami  japoń- 
skimi, 


Tekst depeszy. Mao. Tse-tunga do Józefa Stalina 


iZ. okazji siódmej rocznicy ‘zwycięstwa w wojnie antyjapońskiej 
„poźwólłcie, że przekażę ode mnie osobiście, od Chińskiej Armii Lu- 
í - dowo- -Wyzwoleńczej i całego narodu chińskiego gorące pozdrowie- 
nia” i wyrazy. serdecznej wdzięczności dla Was, dla Sił Zbrojnych 
Związku Radzieckiego: i dła całego narodu radzieckiego. 


Wielka pomoc udzielona. przez. Związek Radziecki narodowi chiń- 
M skiemu w wojnie antyjapońskiej i rozgromienie przez Armię Ra- 
`> dziecką głównych sił armii japońskiej — armii kwantungskiej dały 
narodowi chińskiemu możność osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa 
w wojnie antyjapońskiej. Związek Radziecki okazuje braterską po- 
moc narodowi chińskiemu w odbudowie i rozwoju Chin i tym sa- 
mym sprzyja szybkiemu wzrostowi i wzmocnieniu sił narodu chiń- 
skiego. Obecnie, gdy znów odradza się militaryzm japoński. gdy 
„znów podnoszą głowę agresywne siły Japonii, niezłomna przyjaźń 
i sojusz między Chinami i Związkiem Radzieckim stanowi trwałą 
gwarancję: niedopuszczenia do powtórzenia agresji ze strony Ja- 
ponii lub jakiegokolwiek innego państwa, które zjednoczy się z Ja- 
ponią w aktach agresji, jest trwałą gwarancją zachowania. pokoju 

1 na Wschodzie i na całym świecie. 


; Niech” żyje wielka, nieżłomna. przyjaźń między Chińską Republi- 
Hy ką PAPA i Związkiem Radzieckim! 


Przewodniczący. Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 


SĄ : i ` MAO TSE-TUNG 
-Dnia 2 września 1952 r. 


Tekst depeszy Józefa Stalina do Mao Tse-tunga 


Proszę Was, 'Towarzyszu Przewodniczący, przyjąć wyrazy mojej 
wdzięczności za okazane przez Was uczucia wobec narodu radzieckie 
go i Armii Radzieckiej w związku z siódmą rocznicą zwycięstwa 
nad imperialistami japońskimi. 


W tym historycznym zwycięstwie ogromną rolę odegrały naród 
chiński i jego Armia, Ludowo-Wyzwoleńcza, których bohaterstwo 
„1 poświęcenie ułatwiły. dzieło likwidacji agresji japońskiej. 
; Wielka przyjaźń między Związkiem Radzieckim i Chińską Repu- 
bliką Ludową jest niezawodną gwarancją przeciwko groźbie no- 
„wej agresji, jest potężną ostoją pokoju na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie. Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący. pozdro- 
wienia od Związku Radzieckiego i Armii Radzieckiej z okazji siód- 


mej *ocznicy wyzwoienia narodu chińskiego spod jarzma imperia- 
lizmu japońskiego. 


„Niech żyje niezłomna przyjaźń Chińskiej Republiki Ludowej 
i Związku Radzieckiego! $ 


x piik żyje Armia Ludowo- -Wyzwoleńcza Chińskiej Republiki Lu- 
owej 


Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
JÓZEF STALIN 
Dnia 2 września 1952 r. 


pm Str. 2 


Przedstawiciel ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 


demaskuje oszczerstwa amerykańskie 


w sprawie przyjęcia nowych członków do ONZ 


NOWY JORK (PAP), — 2 września 
odbyło się posiedzenie Rady Bezpie- 
czeństwa w sprawie przyjęcia no- 
wych członków do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. 


Na posiedzeniu tym przedstawiciel 
ZSRR J. Malik wygłosił przemówie- 
nie. Na wstępie J. Malik przy- 
pomnial, że w czerwcu b delegacja 
radziecka wysunęła w Radzie Bez- 
pieczeństwa propozycję w sprawie 
jednoczesnego przyjęcia do'ONZ na- 

; stępujących 14 państw: Albanii. Mon 
golskiej Republiki Ludowej, Bułga- 
rii, Węgier, Rumunii, Austrii, Cejlo- 
nu, Jordanii, Libii, Nepalu, Włoch, 
Finlandii Portugalii i Irlandii. Blok 
amerykańsko-angielski odmówił roz 
„patrzenia tej propozycji radzieckiej i 
narzucił Radzie Bezpieczeństwa decy 
zję, w myśl której rozpatrzenie spra 
wy przyjęcia nowych członków do 
w zostało odroczone do 2 wrześ- 
nia br. 


W końcu sierpnia br. odbyła się 
mieoficjalna narada przedstawicieli 
czterech stałych członków Rady Bez 


|Brugi turbozespó 
". ruszył 


Wczoraj ruszył drugi turboze- 
spół Dychowa. Największa w Pol- 
sce elektrownia wodna, nazwana 
imieniem założyciela i przywód- 
cy pierwszego „Proletariatu”, Lu- 
dwika Waryńskiego, rozpoczęła” 
pracę. 

Elektrownia dychowska — jak 
stwierdził kierownik pracującej 
tam ekipy radzieckiej tow. inż. Fi 
laretow — to ostatni wywraz no- 
woczesnej techniki, to nowy krok 
w dziele uprzemysłowienia Pol- 
ski, to symbol budownictwa po- 
kojowego. j 

Tyle powiedział tow. Filaretow, 
lecz trzeba nam dodać do tego coś 
więcej. Elektrownia imienia Lu- 
dwika Waryńskiego to jeszcze je 
dno wielkie dzieło powstałe w 
wyniku braterskiej pomocy, i 
przyjaźni ZSRR, dzieło polskich 
i radzieckich inżynierów i robotni 
ków, obiekt wybudowany na pod 
stawie radzieckiej dokumentacji 
i wyposażony w najnowocześniej 
sze urządzenia techniczne produk 
cji leningradzkich i moskiewskich 
zakładów. 


» à «a 


Minister Energetyki tow. Jasz- 

czuk naciska guzik tablicy roz- 
„dzielczej. Zapłonęła biała lamp- 
ka kontrolna. Chwila ciszy... a 
później.. stłumiony warkot wy- 
pełnia halę maszyn. Ruszył turbo 
generator. Zadrżały wskazówki ze 
garów na tablicach i prąd elek- 
trowni zasili sieć, W tej właśnie 
chwili nastąpiło za pośredni- 
ctwem Dychowa połączenie w je- 
dną wielką całość systemu ener- 
getycznego północy i południa kra 
ju. 

Równo. rytmieznie drga serce 
elektrowni. Płoną różnokolorowe 
lampki, - umieszczone na tablicach 
rozdzielczych. Przybyli na uroczy 
stość goście zwiedzają nowy 0- | 
biękt, zapoznają się ze skompliko 
wanymi urządzeniami energetycz 
nymi. | 

* + * 

Towarzysz Michał Kościów przy- 
był do Dychowa 3 lata temu. Był 
wtedy majstrem w brygadzie re- 
montowej. W okresie pracy wiele 
się nauczył, nabrał doświadczenia 
i awansował na stanowisko kiero- 
wnika oddziału remontów. Na od- 
świętnym ubraniu tow. Kościowa 
błyszczy order. Dziś bowiem zo- 
stał odznaczony przez Ministra E- 
nergetyki wysokim odznaczeniem 
państwowym — orderem „Sztan- 
daru Pracy“. Obok niego inni przo 
downicy odznaczeni złotymi. sre- 
brnymi i brązowymi krzyżami za- 
sługi. Oni, starzy pracownicy dy- 
chowscy w dniu święta swego za- 
kładu, w dniu swego osobistego 
święta są trochę. zmieszani i onie- 
śmieleni. 

— To była taka niespodzianka 
— powtarza tow. Binkowski. — 

f S przecież myśmy tylko pracowa- 
Ale jaka to była praca. Nieraz 

| po kilkanaście godzin bez przerwy 
w dzień i w nocy, w święta, gdy 


obciążenie sieci było najmniejsze. |. 


Praca produkcyjna i szkolenie 
młodych kadr, opracowywanie po 
mysłów racjonalizatorskich przy- 
śpieszających tempo robót i obni- 
żających koszty produkcji. Z tej 
ofiarnej pracy wyrósł nowy. potęż 
ny obiekt oddany wczoraj do u- 
żytku, w służbę pokoju i socjali- 
zmu. $ 
a s » 

Ucichły dźwięki muzyki, która 
po oficjalnej części uroczystości 
przygrywała załodze i gościom do 
tańca, opustoszał teren elektrow- 
ni Zapadł zmierzch. Ciszę wieczo- 
ru mąci szum turbin. Elektrownia 
im. Ludwika Waryńskiego pracu- 
je. Nad rytmiczną pracą tego naj 
nowocześniejszego w kraju obiektu 
energetycznego czuwa nocna zmia 
na — 3 robotnicy. Pozostałą pracę 
wykonują najnowocześniejsze au- 
tomaty produkcji wenę 

t ' R. Sch. 


pieczeństwa — ZSRR, Stanów Zjed- 
noczonych, Anglii i Francji w spra- 
wie przyjęcia mowych członków. 
Na naradzie obecny był, towarzyszą- 
cy stale delegatowi amerykańskiemu, 
agent kliki kuomintangowskiej, któ- 
ry nie reprezentuje ani Chin ani 
narodu chińskiego i którego amery- 
kańskie koła rządzące trzymają do- 
tychczas w Radzie Bezpieczeństwa ze 
względu na swe cele polityczne. 

Na naradzie tej delegat amerykań- 
ski złożył oświadczenie, w którym usi 
łował dowieść, że porozumienie w spra 
wie przyjęcia nowych członków do 
ONZ nie zostało dotychczas osią- 
gnięte rzekomo wskutek veta Związ- 


ku Radzieckiego, Usiłował on WywoO- 


łać wrażenie, że rząd amerykański 
jest gotów zgodzić się na przyjęcie 
wymienionych państw w poczet człon 
ków ONZ, lecz bezpośrednio po tym 
sam sobie zaprzeczył, oznajmiając, 
że rząd USA oponuje przeciwko wnio 
skowi radzieckiemu, by wymienione 
14 państw zostały przyjęte jednocześ- 
nie: 

Należy przy tym przypomnieć, że 
Związek Radziecki proponuje -przy- 
jęcie wymienionych 14 krajów do 
ONZ niezależnie od tego, jaki ustrój 
panuje w tych krajach. Stany Zjedno 
czone natomiast nie chcą dopuścić 
do ONZ Albanii, Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej, Węgier, Rumunii i 
Bułgarii Sprawa przyjęcia tych 
państw do ONZ była omawiana już 
niejednokrotnie w Radzie Bezpie- 
czeństwa, przy czym 6-krotnie Sta- 
ny Zjednoczone głosowały przeciw- 
ko ich przyjęciu, co równa się za- 
stosowaniu veta przez USA, ponte- 
waż każde negatywne głosowanie sta 
łego członka Rady Bezpieczeństwa 
jest równocznaczne z zastosowaniem 
prawa veta. 

Jest więc rzeczą jasną, że nie ve- 
to radzieckie jest przyczyną impa:u, 
w jakim znalazła się Rada Bezpie- 


czeństwa w sprawie przyjmowania 
nowych członków, lecz zastosowane 


"wcześniej veto delegacji amerykań- 


skiej. ; 
Fakty te — oświadczył Malik — 
należało przypomnieć, ażeby zdema- 


„skować oszczerstwa delegacji ame- 


rykańskiej. 

Karta Narodów Zjednoczonych za- 
kazuje stanowczo jakiegokolwiek 
wtrącania się do. wewnętrznych 
spraw innych państw. Mimo. to Sta- 
ny Zjednoczone i inne kraje bloku 
amerykańsko-angielskiego brutalnie 
naruszają ten zakaz, sprzeciwiając 
się przyjęciu do ONZ krajów demo- 
kracji ludowej dlatego tylko, że ko- 
łom rządzącym Stanów Zjednoczo= 
nych i Anglii nie podoba się ustrój 
wewnętrzny tych państw. 

Na naradzie w. końcu sierpnia 
przedstawiciele Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji usiłowali połą- 
czyć rozpatrzenie wniosków tych 14 
państw z rozpatrzeniem złożonych 
niedawno wniosków o przyjęcie do 
ONZ Japonii oraz francusko-amery- 
kańskich marionetek w Indochinach 
baodaiowskiego Vietnamu, Kam- 
bodży i Laosu. Nie trudno zrozumieć, że 
manewr ten miał na celu niedopusz 
czenie do osiągnięcia porozumienia w 
sprawie przyjęcia do ONZ 14 wymie 
nionych państw. pg 

O tym, że delegat amerykański nie 
miał zamiaru osiągnąć w tej sprawie 
porozumienia, Świadczy mastępująca 
nader charakterystyczna okoliczność. 


Po odrzuceniu przez delegatów 
USA, Anglii i Francji propozycji 
przedstawiciela ZSRR w sprawie 


przyjęcia wszystkich 14 państw w 
poczet członków ONZ i po ich oświad 
czeniu, że oponują przeciwko przyję- 
ciu do ONZ Węgier, Rumunii, Bułga- 
rii, Albanii i Mongolskiej Republiki 
Ludowej. delegat amerykański odczy 
tał, przygotowany zawczasu i przepi 
sany na maszynie jeszcze przed roz- 


poczęciem narady, komunikat stwier 
dzający, iż stali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa nie osiągnęli w spra 
wie przyjęcia nowych członków żad- 
nego porozumienia. ; 

Delegat radziecki podkreślił następ 
nie, że niemawiść Stanów Zjednoczo- 
nych i Anglii do krajów demokracji 
ludowej tłumaczy się tym, że mono- 
pole amerykańskie i angielskie stra- 
ciły możność wyzyskiwania tych wol 
nych dziś, niezależnych i suweren- 
nych państw. 

W ub. roku korigres amerykański 
przeznaczył 100 milionów dolarów 
ną organizowanie sabotażu i dywer- 
sji w krajach demokracji ludowej i 
w Związku Radzieckim. Naród ame- 
rykański, amerykańscy płatnicy po- 
datków - muszą opłacać krwawą, 
zbrodniczą działalność wrogów naro= 
du węgierskiego, rumuńskiego, albań 
skiego i wrogów innych narodów. 

Właśnie ta polityka nienawiści kół 
rządzących USA jest przyczyną fak- 
tu, że Stany Zjednoczone sprzeciwia 
ją się tak uporczywie przyjęcia do 
ONZ Albanii, Węgier, Rumunii, Buł- 
garii.i Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej. 

Stanowisko zajmowane przez Sta- 
ny Zjednoczone w tej sprawie stano- 
wi brutalne naruszenie nie tylko po- 
rozumień podpisanych w Teheranie 
i Poczdamie oraz traktatów pokojo- 
wych zawartych z Rumunią, Bułga- 
rią i Węgrami, lecz także jawne po- 
swałcenie 
Karty Narodów Zjednoczonych. 

W zakończeniu delegat radziecki 
podkreślił, że sprawa przyjęcia no- 
wych członków do ONZ znalazła się 
obecnie w takim stadium, że rozstrzy 
onięcie jej jest możliwe jedvnie w 
sposób proponowany przez ZSRR. a 
mianowicie przez przyjęcie do Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
wszystkich: ubiecaiacych się o to 
państw jednocześnie. 


Przed ogólnokrajową naradą przodujących nauczycieli 


Doniosłe wydarzenia w życiu narodu stawiają 
przed nauczycielstwem nowe poważne obowiązki 


WARSZAWA (PAP). W dniach 13 i 
14 bm. obradować będzie w Warsza- 
wie ogólnokrajowa narada przodu- 
jących nauczycieli. 

„Doniosłe wydarzenia w życiu na- 
szego narodu — powiedział nu kon- 
ferencji prasowej przewodniczący 
Zarządu Gł Zw Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego — E Kuroczko — wskaza 
nia VII Plenum KC PZPR, olbrzy- 
mi dorobek ideowo-polityczny i wy 
chowawczy Zlotu Młodych Przodowni 
ków — Budowniczych Polski Ludo- 
wej, wielkie zadania Frontu Naro- 
dowego szczególnie w kampanii wy 


borczej do Sejmu stawiają przed nau 
czycielstwem nowe, bardzo powazne 
obowiązki, ; 3 j 


W tych warunkach ogół nauczycie” 


li winien  szczęgólnie. gruntownie 
przygótówać się do pełńego' i prawi” 
dłowego wykonania nowych zadań 
wychowawczych. Analiza dotychcza- 
sowej pracy szkolnictwa wykazała, 
że w procesie nauczania i wychowa= 
nia istnieją jeszcze luki, które zgod- 
nie ze wskazaniami VII Plenum KC 
PZPR muszą tyć wypełnione, aby 
szkoła mogła spełnić należycie swe 
zadania w pracy nad wychowaniem 


Apel kierownictwa KPD. 


do członków i funkcjonariuszy SPD 
Ado związkowców 


BERLIN (PAP) — Jak donosi. z 
Duesseldorfu agencja ADN, kierowni 
ctwo Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD) wystosowało :do członków i 
funkcjonariuszy Socjaldemokratycz- 
nej Partii Niemiec (SPD) i do wszyst 
kich związkowców list otwarty, pro- 
ponujący natychmiastowe podjęcie 
wspólnych rozmów w następujących 
sprawach: ' 

1. Wspólna akcja parlamentarna i 
poza parlamentem w celu przeszko- 
dzenia ratyfikacji „układu ogólnego“, 
udział przedstawicieli Niemiec zacho 
dnich w konferencji czterech mo- 
carstw w sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego i przeprowadzenia wol- 


180 tysięcy rodzin 
robotniczych korzysta 
z ogródków działkowych 


"WARSZAWA (PAP) W całym kra- 
ju w rb nastąpił poważny rozwój o- 
grodnictwa działkowego. Przeciętna 
roczna produkcja każdego ogrodu war 
tości około 2.500 złotych stanowi po- 
ważną pozycję w budżecie rodzinnym 

br zagospodarowano ogółem 1650 
ogrodów działkowych w tym 200 nowo 
założonych, przy czym większość pow: 
stałych ogrodów utworzono w ośrod 
kach przemysłowych Śląska oraz w 
miastach województwa poznańskiego, 
bydgoskiego į gdańskiego 

180 tysięcy rodzin robotniczych za: 
gospodarowało niezależnie od istnie- 
jacych już działek i ogrodów. dalszych 
3.211 ha użytków rolnych i 1250 ha nie 
użytków przekazanych przez rady na- 
rodowe w całym kraju. 


Reprezentacje siatkarzy 
Polski i CSR przyjechały do 
Warszawy. 


WARSZAWA: (PAP) W czwartek 4 bm. przy 
jechały do Warszawy reprezentecje siatkarzy 
i siatkarek Polski i Czechosłowacji, Obie re- 
prezentacje uczestniczyły w rozgrywkach o ml- 
strzostwo Świata w Moskwie. y 

W chwili przyjazdu pociągu zebrane dele- 
gacje zrzeszeń sportowych zgotowały serdecz* 
ną owacj obu reprezentacjom ży 

W piątek 5 bm goście czechosłowaccy prze: 


prowadzą lekki trening przed oczekującym ich | dziecj chińskich 


nych wyborów do zgromadzenia na- 
rodowego; 

2. Obrona praw i swobód demokra 
tycznych zagrożonych przez rząd A=- 
denauera, którego stanowisko zmaj- 
duje wyraz w ustawie o regulaminie 
przedsiębiorstw i we wniosku o wy 
danie zakazu KPD; 

3. Poprawa warunków bytu klasy 
robotniczej w drodze wspólnej watki 
wszystkich robotników o podwyżkę 
płac. 

Apel. podpisany przez Maxa Rei- 
manna zaczyna się słowami: ` 

Jeśli dzisiaj Komunistyczna Partia 
Niemiec wzywa was do pozostawie- 
nia na uboczu wszystkiego. co nas 
dzieli, i do podjęcia wspólnej akcji 
— czyni to ona z poczucia odpowiedzial 
ności wobec niemieckiej klasy robot 
niczej i wobec narodu niemieckiego 
ażeby w ostatniej chwili doprowa- 
dzić do porozumienia między Niemca 
mi i przeszkodzić ratyfikacji wojen- 
nego „układu ogólnego“. Przypomnij 
cie sobie słowa Ernesta Thaelmanna. 
który został zamordowany w tym sa 
mym czasie i przez tych samych ka- 
tów co wasz towarzysz Rudolf Breit 
-Scheid. a który w 1932 +, wezwał 
klasę robotniczą do jedności działa- 
nia i rzucił przestrogę: Hitler — to 
wojna! Jeśli dzisiaj stary towarzysz 
bojów Thaelmanna i pierwszy nasz 
Prezydent robotniczy Wilhelm Pieck 
w całym poczuciu odpowiedzialności 
oświadcza: „Seperatystyczny układ 
boński prowadzi do wojny“ — to zna 
czy. że nadeszła chwila. kiedy nie- 
miecka klasa robotnicza musi rzu- 
cić na szalę całą swoją siłę, ażeby 
zapobiec wojnie i dać Niemcom trak 
tat pokojowy. 


49 milionów dzieci 
w szkołach powszechnych 


w Chinach 


PEKIN (PAP) Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, dnia | września rozpo- 
czął się w Chińskiej Republice Ludowej 
nowy. rok szkolny 

Nowy rok nauki w szkołach pow 
szechnych rozpoczęto 49 milionów 
Jest to najwyższa 


międzynarodowym spotkaniem z reprezentacja: | |jczba dzieci uczęszczających do szkół 


mi Polski w niedzielę 7 bm. 


powszechnych w całej historii Chin 


młodzieży na żarliwych patriotów i 
internacjonalistów, bojowników spra 
wy pokoju i śmiałych realizatorów 
Planu 6-letniego. Nauczycielstwo win 
no przedę wszystkim pogłębić pra- 


te w dziedzinie zacieśnienia spójni 


między miastem a wsią, powiązania 
pracy szkoły z potrzebami życia go- 
spodarczego w celu wykształcenia no 
wych wysokokwalifikowanych kadr 
specjalistów. 

Nad ustaleniem zadań nauczyciel- 
stwa w walce o realizację wskazań 
VII Plenum K^ PZPR obradować bę- 
dą na ogólnokrajowej naradzie przo- 
dujący nauczyciele ze wszystkich ty- 
pów szkolnictwa od przedszkoli do 
szkół wyższych. 

W czasie dwudniowych obrad u- 
czestnicy narady wysłuchają m. in. 
referatu przewodniczącego Zarz. Gł. 
Zw Zaw. Nauczycielstwa Polskiego 
— Eustachego Kuroczki — pt: „Za 
dania nauczycielstwa na obecnym e- 
tapie budownictwa socjalistycznego". 
Do nauczycielstwa przemówią mini- 
ster Oświaty i prezes Centralnego U- 
rzędu Szkolenia Zawodowego. 


Przodujący nauczyciele zetkną się 
również na specjalnych spotkaniach 
z wybitnymi pracownikami nausowy 
mi Polskiej Akademii Nauk, z dzia- 
łaczami szkolnictwa zawodowego, z 
pracownikami naukowymi Ośrodka 
Badań Pedagogicznych, z działaczami 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej z aktywistami ZMP. dzia- 
łaczkami Ligi Kobiet, z wybitnymi li 
teratami piszącymi dla dzieci 1 mło- 
dzieży oraz laureatami nagród pań- 
s owych. 

Po naradzie zbierze się rozszerzo- 
ne plenum Zarz. Gł Zw. Zaw. Nau- 
czycielstwa Polskiego, które ustali 
sposoby i formy przeniesienia uchwał 
narady w najszersze masy pracowni- 
sów oświatowych. 


Przygotowanie do wojny 


bakteriologicznej 


w Niemczech zach. 


BERLIN (PAP) . — Jak podaje 
agencja AND. sekretariat orgar.iza- 
cji Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD) w Palatynacie ogłosił protest 
przeciwko założeniu w rejonie Kir- 
chheim Bolanden  chemiczno-biolo- 
gicznego instytutu naukowo-badaw- 
czego dla przygotowania wojny bak- 
teriologicznej: 

W naszej ojczyźnie w Niemczech 
zachodnich — stwierdza m. in. pro- 
test — tworzy się bazę do wojny bak 
teriologicznej. okrutnej wojny, która 
pustoszy już Koreę, Jasne jest co- 
raz bardziej, dlaczego rząd USA od- 
mawia ratyfikacji protokółu genew- 
skiego, zakazującego stosowania bro- 
ni bakteriologicznej. 

Protest stwierdza, że jeśli wszys- 
cy niemieccy patrioci zjednoczą się 
w walce o pokój. to ten niezwyciężony 
front niemieckiego narodu zniweczy 
wszystkie plany wojenne Po 7 Ma- 
tach, jakie upłynęły od zakończenia 
wojny, naród niemiecki chce wresz- 
cie traktatu pokojowego! j 


wyraźnych postanowień |* 
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Zlot żyje — Czyn trwa 


Młodzież pow, inowrocławskiego dobrze zrozumiała treść i istot- 
ny sens ślubowania zlotowego. Wspaniałe wyniki pracy osiągnęła 
ona zwłaszcza w akcji żniwno - omłiotowej i w organizowaniu ma- 
sowych odstaw. W czasie żniw ZMP-owskie brygady traktorowe 


sprawowały opiekę nad maszynami w PGR-ach, pół é 
produkcyjnych i gromadach indywidualnych, naprawiając drobne 
uszkodzenia i przygotowując części zamienne. Brygady takie pra- 
cowały w Polanowicach;, Kobylnikach, Grodztwie, 


spółdzielniach 


Skalmirowi- 


cach, Siemionkach, Złotnikach Kujawskich, Będzidowie i wielu 


innych, 


Wielu spośród młodzięży pr acującej przy żniwach na terenie 


całego powiatu zostało odznaczonych przez Zarząd Powiatowy ZMP 


specjalnymi listami wyróżniającymi. Są to Stanisław Andrzejewski 
z gromady Rucewko, Bogdan Różański ze spółdzielni produkcyjnej 
Palczyn, Edward Stępień i Krystyna Wieprzycka z Będzitowa, Fran 


ciszek Budziński ze spółdzielni 


produkcyjńej Dobrogościce, Marian 


Durczak z PGR, Będzitowo, Józefa Suwalska z gromady Dziemion- 
na oraz Józefa Dawiec i Zdzisław Rygielski ze spółdzielni produkcyj 


nej Jordanowo. 


Dzięki wydatnej pomocy ZMP-owców gromada Glinno Wielkie 
jako pierwsza zorganizowała masową dostawę zboża. Za jej przy- 
kładem poszły gromady: Parchanie, Jacewo i Latkowo, gdzie ini- 
cjatorem była również młodzież zetempowska. 

Dobre rezultaty w pracy osiągnęły brygady robocze, które mło- 
dzież organizowała w ramach zobowiązań. I tak w gm. Ino -= za- 
chód utworzono 7 brygad żniwnych, które pracowały w PGR-ach 
Węgierka, Spójkowo i w spółdzielni produkcyjnej w Kościelcu. Po 
nadto dobrze pracowała młodzież z gminy Rojewo, PGR Kaczko- 


wo. 


Na szczególne wyróżnienie zasługują tam Jędrzejewski, osią- 


gający 156 proc. normy i Pietrzakówna, wykonująca 153 proc. 


normy, 


Sprawnie również przebiegają omłoty w gminie Chełmce, gdzie 
nie notuje się żadnych przestojów agregatów, które są obsługiwane 


przez brygady ZMP-owskie. 


Te suche na pozór fakty, liczby i nazwiska mają jednak swoją 
głęboką wymowę. Informują o tym, że młodzież realizuje ślubowa- 


nie zlotowe, które przed kilku tygodniami 


rodowi. 


składała całemu na- 


Elektrownia im. L. Waryńskiego 


(Dokończenie ze str 1) 


Mówca wznosi na zakończenie o- 
krzyk na cześć nierozerwalnej przy- 
jaźni i sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim, na cześć Prezydenta Bieruta i 
Wielkiego Stalina. Okrzyk podchwy- 
tują zebrani, potężnie rozbrzmiewa: 
ją słowa: „Stalin — Bierut — Pokój '. 


Serdeczną manifestacją .na cześć 
radzieckich budowniczych komunizmu 
witają zebrani zabierajacego głos kie- 
rownika radzieckich specjalistów pra- 
cujących przy budowie Dychowa — 
inż. Filaretowa. Słowa jego co chwi- 
lę przerywane są spontanicznymi okla- 
skami. Mówca pozdrawia zebranych i 
życzy młodej załodze Dychowa jak naj 
większych sukcesów w walce o pełne 
wykorzystanie mocy. nowej elektrowni, 
stwierdzając, że zakład ten jest sym- 
bolem zacieśniającej się przyjaźni na- 
rodów polskiego i radzieckiego „Niech 
żyje. Wielki Stalin" = kończy okrzy: 
kiem swe przemówienie inż Filaretow 


Trzykrotnie rozlega się entuzjastyczne: 


„Niech żyje!“ 


Ze wzruszeniem przyjmuje gotowe 
do eksploatacji urządzenia przedsta- 


ruszyła pelną mocą 


wiciel załogi produkcyjnej Bernadt. 

Następnie inż. Bobiński odczytuje 
tekst projektu listu załogi elektrow= 
ni do Prezydenta Bolesława Bieruta, 
przyjęty przez zebranych długo nie- 
milknącą owacją.- 

Rozpoczyna się uroczysta dekora= 
cja najbardziej zasłużonych budowni 
czych Dychowa — wysokimi odzna= 
czeniami państwowymi. Orderem 
„Sztandar Pracy* II klasy odznaczo= 
ny został Michał Kościów — mistrz 
montażowy. ; 

Zbliża się kulminacyjny punkt uro 
czystości Min. Jaszczuk w otoczeniu 
załogi i zaproszonych gości udaje się 
do nastawni. Minister przekręca kon 
takt. Na tablicy rozdzielczej zapala 
się zielone światełko. W tej samej 
chwili pod ziemią rozlega się głuchy 
szum. To rozpoczął pracę potężny 
ważący kilkaset ton turbozespół Po 
chwili tak samo automatycznie rusza 
druga potężna turbina. W rozległym 
kanale pieni się spływająca woda. 
Elektrownia wodna w Dychowie peł- 
ną swą mocą rozpoczęła pracę w służ 
bie Planu 6-letniego. f 


Wre praca przy budowie rurociągu 
Pilica-tódź - 


Załoga w myśl zalecenia 


Prezydium Radu skróci 


o rok termin ukończenia wielkiej budowli socjalizmu 


ŁÓDŹ (PAP) Rok bieżący ma za- 
sadnicze znaczenie dla budowy naj- 
większej inwestycji komunalnej Planu 
6-letniego w okręgu łódzkim i jednej 
z najpoważniejszych inwestycji komu- 
nalnych w kraju — wielkiego rurocią 
gu wodnego, łączącego Łódź z Pilicą 

Załoga budowniczych rurociągu. zda 
jąc sobie sprawę ze znaczenia swej 
pracy dla poprawy warunków było: 
wych robotników łódzkich— nie szczę- 
dzi wysiłków, aby w całej rozciągło: 
ści wykonać zlecenia zawarte w uchwa 
le Prezydium Rządu z dnia 23 grudnia 
1950 r w sprawie skrócenia o rok ter- 
minu oddania tej wielkiej budowli so- 
cjalizmu. Praca wre na całej trasie bu 
dowy między Łodzią a Pilicą © 

O tempie robót najlepiej świadczy 
fakt, że jeszcze przed trzema miesią- 
cami olbrzymia wieloczerpakowa ko: 
paczka żłobiła głębokie wykopy w od- 
ległości 4 km od Łodzi. Obecnie bry- 
gady robotnicze układają rury w od- 
ległości 15 km od Łodzi. 

Na niektórych odcinkach —dla spraw 
nego wykonania robót — wybudowano 
nawet dodatkowe tory objazdowe dla 
pociągów, których trasa przecina w 
poszczególnych miejscach rurociąg. 

Niemniej intensywne roboty prowa- 
dzone są nad brzegami Pilicy i na 


samej rzece. Potężne kafary umacnia. 
ja brzegi Pilicy, wbijając potężne pa 
e. 

Nad brzegiem Pilicy nieopodal tam 
i rzeki, wyrosły budynki gospodarcze 
oraz stacja doświadczalna. 

Wybitni fachowcy, pracujący w tej 
stacji, przeprowadzają badania wody 
Pilicy Badania te posłużą do sporzą- 
dzenia planów budowy właściwej sta» 
cji oczyszczania, która powstanie przy 
głównych zbiornikach wody i stacji 
pomp.l tutaj—na terenie przyszłego „ser 
ca“ rurociągu budowniczowie w przy- 
spieszonym tempie pracują przy za- 
kładaniu fundamentów pod żelbetono- 
we zbiorniki wodne Dotychczas wybu- 
dowano fundamenty pod dwa takie 
zbiorniki. i ; 


W oparciu o wyniki stacji doświad- 
czalnej, inżynierowie i technicy opra. 
cowują dokładne plany lokalizacji po» 
tężnych rozmiarów tzw. koagulantów, 
osadników, odżelaziaczy i filtrów. Be» 
dą one całkowicie gotowe już w koń- 
cu przyszłego roku. 

Dla robotników, pracujących przy 
budowie nad brzegiem Pilicy — wybu- 
dowano bhptel robotniczy dla kilkuset 
osób, stołówkę i świetlicę Po skończo- 
nej pracy, robotnicy wypoczywają 4 
uczą się we własnej świetlicy. 


Przed Międzynarodowym Dniem 
Spółdzielczości - 


W dniu 4 bm. odbyła się w Cen- 
tralnym Związku Spółdzielczym w 
Warszawie konferencja prasowa. na 
której poinformowano o udziale mi- 


lionowych mas spółdzielców polskich 


w obchodzie Międzynarodowego Dnia 


półdzielczości przypadającego w 
ieżącym roku 7 września. 
Święto spółdzielczości ma już w 


Polsce Ludowej swoje tradycje Pod 
czas uroczystości związanych z Mię- 
dzynarodowym Dniem Spółdzielczo- 
ści podsumowywane są osiągnięcia ża 
równo w dziedzinie działalności gospe 
darczej, jak į samorządowej. W dniu 
tym spółdzielcy solidaryzują się z mi 


lionowymi masami postępowych spół. 


dzielców na całym świecie w walce o 
pokój. ` ; 

Spółdzielczość polska w okresie 8 
lat władzy ludowej może poszczycić 
się poważnymi osiągnięciami Z ro- 
ku na rok wzrasta liczba spółdzielni. 


Liczba członków. sięga obecnie 6 mi- 
lionów Spółdzielnie prowadzą 52 tys. 
sklepów zaopatrujących ludność pra 
cującą miast i wsi w artykuły spo» 
żywcze i przemysłowe. 

Rozwija się i umacnia spółdziel- 
czość produkcyjna na wsi. spółdziel 
czość przemysłowa i rzemieślnicza, 
przemysłu ludowego i artystycznego, 
spółdzielczość inwalidzka oraz spół- 
dzielczość  transportowo-komunika= 
cyjna. 

Przed organizacjami spółdzielczy= 
mi stają jako najpilniejsze zadania 
podniesienie na "wyższy poziom pra» 
cy politycznej wśród członków oraz 
osiągnięcie wyższych kwalifikacji za” 
wodowych przez pracowników snół- 
dzielczych Organizacje spółdzielcze 
czynić będą w dalszym ciągu wysił- 
ki. aby podnieść kulturę handlu spół. 
dzielczego, zwłaszcza na wsi oraz U» 
sprawnić rozdzielnictwo towarów. 
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rzy pokoienia eimzy 
STRACONE NADZIEJE as, 
jł rok 1880. Głód wygnał ich ze 
| Widzieli w marzeniach fabrykę: 
miejsce pracy, „ziemia opieca- 
Oto właśnie w małej osadzie 
Toruniem powstają fundamenty 
owni. Można zarobić przy budo- 
| A potem będzie fabryka... zarob 
ihleb.. dzieci pójdą do szkoły... 
; zywędrowali do Chełmży: Kobu- 
ki i Szulc. A kiedy zadymiły już 
ny cukrowni zjawił się także 
ciszek Dynas, 
krownię budują pruscy kapita- 
i polscy obszarnicy — założyli 
rzystwo akcyjne. Pomorze jest 
[pach pruskiego zaborcy. Ale nie 
| Fzkadza to polskim panom kumać 
I najeźdźcą i wspólnie wyzyski- 
polski lud. Wielkie nadzieje Ko- 
iskich, Dynasów i Szulców roz- 
się o ponurą rzeczywistość dnia. 
a ponad siły 12—16 gódzin na 
Ik, niskie zarobki, za które mie 
jna wyżywić rodziny, nędzne mie- 
nie — odbierają chęć do życia. 


Str. 3 


OEZUZEPATOWEZJ 


Po wyborach nic go nie obchodzi 
los Szulcowych dzieci. iE. 
U Kobusińskich nie jest tak źle. 
Cztery córki służą u bogatych kup- 
ców: Za mędzny grosz, ale mają przy 
najmniej co jeść. Syn Alojzy został 
„Disarczykiem* w magistracie. Pra-|  Wypuścili nas dopiero po wybo- 
cował od.dziecka. Najpierw jaxo go- | rach... 
niec — „chłopak na posyłki“ u kup- 3 E 
ców, mając lat 14 kopał tor? w Koń-| W ROBOTNICZYM DOMU KUL- 
czewicach do pasa w wodzie, omdle- TURY © Fa 
wały dziecinne ręce. Wreszcie dostał | Rok 1952. Naprzeciwko _ cukrowni 
się do cukrowni, ale nieszczęście | jaśnieją świeżością cegieł trzy duże, 
chciało, że wkręciła mu się ręka w | piętrowe budynki. Odcinają się swo- 
itea 45 H Ken Wtedy. Helcia, | ją prostą urodą od ponurej, bezsen- 
tóra służyła u pana wiceburmistrza | sownej architektury czynszowych ka 
ad w YA wybłagała pra | mienie i domków. 
orata: ; Odnosi się wrażenie, że fragment 
Dwudziestosześcioletni „pisarczyk*j dużego, siek E Św U 
magistracki prowadzi wyborczą agi- | na przedmieściu miasteczka. ' 
bagi e nie po myśli swoich prze-| To nowa Chełmża. ` i 
nych. O Dom Kultury zatroszczyła się za 
. W przededniu wyborów — zbiera- | łoga cukrowni. Jest w yt 
ją się u Szymańskiego. prawda naszych czasów: W ślad za 
Trzeba jeszcze omówić wiele spraw | rozwojem przemysłu następuje roz- 
Rozlepić odezwy wszędzie| — na słu- | kwit życia kulturalnego, podyktowa- 
pach telegraficznych, płotach i murach | ny troską o duchowe potrzeby czło- 
Chełmży... Rozesłać ostatnie paczki | wieka. ; 
"numerów robotniczej listy... I dlatego historia powstania wspa- 
Franciszek Dynas nigdy nie zapo- | niałego Domu Kultury w Chełfhży 
mni tej nocy: À ; jest nierozerwalnie związana z kom- 
«Siedzimy, aż tu lecą te granato- | binatem cukrowniczym. 
‘we, lisy. Zrobili obławę. Jan Szulc, (którego ojciec przed 
Wiecie jak się urządzili? W sklepie | wojną był stale bezrobotny) — sexre- 
kupca Kriegera i w restauracji Ur- tarz podstawowej organizacji partyj- 
bańskiego wyjęli szyby, porozrzucali | nej cukrowni, który jako jeden z 
bezładnie towary. Niby, że to kra: | pierwszych razem z towarzyszami Al- 
dzież, A potem na nas: złodzieje! ban | fonsem Lewandowskim, Wojciechem 
dyci! ` Macierzyńskim, Józefem  Rzymkow- 
Wzięli czterech do aresztu. Był wte | skim — przystąpił do odbudowy zde- 
dy ze mną Jan Drumowicz, Bolesław wastowanej przez okupanta fabryki, 
Wilmeński, Michał Chrzanowski — | opowiada o nowych przodownikach 
wszyscy murarze, dobrzy towarzysze. | pracy. Wyrastali oni razem z Domem 
Walili mnie kolbą po głowie, aż | Kultury. Murarz Kwiatkowski, sto- 
oczy krwią zaszły, zęby powybijali... | larz Sieradzki, czy młodziutki ZMP-o 
Komenderował policjant Bałdyga —| wiec Roman Jeżewski. 
(został w czasie wojny hitlerowskim | Roman nie zapomni nigdy warszaw 
szpiclem)... skiego Placu Zwycięstwa, na którym 
A potem przychodzi komendant Ra | składał zlotowe ślubowanie. 
jewski i udaje zdziwienie, co my tam | Stary Franciszek Dynas nie zapom 
robimy. Wtedy ja chociaż na ziemi | ni nigdy nocy w policyjnym areszcie: 
leżałem, zbity, we krwi, rąbię fr pro Jakże inne są niezapomniane wra- 


zyskiwane i walczyły o prawą czło 
wieka i tego pokolenia Polaków,'któ- 
re uzyskało prawo wolnych z rąk lu- 
dowej władzy. NR 

Zbliżają się wybory do Sejmu i 
/ZMP-owiec Roman Jeżewski prowa- 
dzi przedwyborczą agitację. Tu, na 
budowie nietrudno jest o argumenty. 

— Przecież właśnie w okresie po- 
przedzającym wybory do Sejmu po- 
twierdzimy osiągnięcia Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, zamanifestu- 
jemy jedność całego narodu w walce 
o Plan 6-letni, w walce o pokój — 
mówi Roman świadomy obywatel |- 
swojej coraz piękniejszej Ojczyzny. 

— Będziemy głosować na najlep- 
szych, którzy dalej poprowadzą Pole 
skę drógą wielkiej rozbudowy. Aby 
rosły nowe fabryki i nowe domy kul- 
tury... takie, jak nasz: A, B, C. 

A, B, C — tak nazywają poszczegól 
ne budynki Domu Kultury robotnicy 
z budowy, 

Budynek A: kino - teatr. Jest już 
prawie gotów. W wysokiej, białej sa- 
(di, „która może pomieścić 500 osób 
stoją szeregi: nowiutkich krzeseł. 

Budynek B; Są tu świetlice, biblio- 
teka, czytelnia, sale wykładowe... 
Ściany o spokojnym kolorze seledy- 
nu, kolorowa! mozaika posadzek, 

Dwaj chłopcy otwierają okno w 
REG korytarza, Ciekawie zagląda- 

ą do środka: duży, prostokątny wy- 
kop — bezład powstającej budowy. 

— Co to będzie? 

— Basen pływacki, Właściwie nie 
„wiele pózostało do zrobienia. 

— Żeby jak najprędzej! — niecier- 
pliwią się chłopcy. 7 

Na piętrze sala gimnastyczna i sze 
reg pomieszczeń dla organizacji spo- 
łecznych cukrowni. Wszędzie dużo 
światła, wszystko lśni czystością. 


ZMP-owiec Edward Kurowicz 
kierownik Robotniczego Domu Kul- 
tury — rozpoczynał swoją życiową 
drogę od pracy gońca: Podobnie jak 
towarzysz Alojzy Kobusiński — były 
magistracki „pisarczyk*, obecny se- 
kretarz Prezydium MRN w Chełmży. 
Podobnie... a jednak zupełnie inaczej. 

Był rok 1946 i goniec został ucz- 
niem w kotłowni fabrycznej. Potem 
przyszła trzyletnia szkoła zawódowa, 
awans na pomocnika zmianowego, a 
w międzyczasie bezustanna praca spo 
łeczna w organizacjach młodzieżowych. 
I wreszcie nowe wyróżnienie: kierow 


rozporządzenie! Przyjdzie czas, że się 

policzymy! D: a goa 
Zleciały się wtedy te granatowe 

Psy, jak na wystawę. Wolmości im się 

kę psie krwie! — Kpili so- 
R Bak ; 


„WOLNEJ“ POLSCE BEZRO- 
BOTNYCH 

bk 1928. Mają już „wolną" oj- 
mę! Dziesięć lat rządzą nią ob- 
ñicy i kapitaliści. Nic się nie zmie 
|w życiu robotnika — z roku na 
|coraz gorzej, Pa 
|Chełmży, która liczy 12 tysięcy 
bzkańców jest ponad 3 tysiące 
jobotnych. Trudno dostać się „na 
n“. do cukrowni. A jeśli nawet 
się przepracować sezon, przez po 
łą część roku trzeba dzielić po- 
y los bezrobotnych. Franciszek 
lis nie pracuje już w cukrowni, 
jzucili go. Próbował organizować 
jki. Dynas to już nie ten miiczą- 
pokorny chłop, który dla chleba 
cił rodzinną wieś, Jako proleta- 
u miejski zrozumiał istotę kapita- 
jcznego wyzysku. 

ie na tym polega różnica, czy rzą 
Polską pruski kanclerz Bismarck, 
polski dyktator Piłsudski. Chodzi 
| czy władzę w ręku ma garstka 
hawidzonych przez naród magna- 
, czy też prawdziwy gospodarz 
ju: lud pracujący. O władzę pracu 
go ludu walczy Franciszex Dy- 


Ośrodkiem przemysłu metalowego na Uralu, który stanowi jeden z poważnych okrę* 
gów przemysłowych ZSRR — jest Swierdłowsk. j j 

W zakładach przemysłowych Swierdłowska zastosowano wiele nowych metod pracy i nos 
wych form współzawodnictwa. 

Swierdłowskie zakłady produkują obecnie między innymi części pieców martenowskichy 
potężne urządzenia kolejowe, kopaczki oraz wysokiej jakości turbiny itp. 

NA ZDJĘCIU: W Uralskich Zakładach Budowy Maszyn, Montaż potężnego reduktoraę 

i ; Foto — CAR, 


O czym winien wiedzieć agitator 


Obcy kapitał władał gospodarką Polski 


W „Strzępach meldunków“, Sła- 
woj - Składkowski ekspnemier 
burżuazyjnej Polski, a potem wła- 
ściciel dużej jatki mięsnej w Tel - 
Avivie podaje pod datą 29 sierpnia 
1930 r. interesujący fragment z po- 
siedzenia Rady Ministrów. Posiedze- 
nie jest ściśle tajne. Decyduje się 
sprawa rozwiązania Sejmu. 


Piłsudski mówi: 


sto w gębę: Już my wiemy, dzyje to | żenia pokoleń tych, które były wy- shalla, stosował już swoje metody 


przekupstwa w przedwojennej Pol= 
sce, dzięki czemu zawładnął polskim 
cynkiem, który na podstawie umowy 
z finansjerą niemiecką eksportowany 
był po najniższych cenach do Nie= 
miec hitlerowskich. Harriman. stwo- 
rzył ponadto potężny koncem „Wspól 
nota Interesów Górniczo - Futni< 
czych“. Ten kluczowy dla całej go- 


p małej Chełmży docierają wieści 
jyciu wielkiego narodu, który 
(wszy w dziejach ludzkości powo- 
do życia władzę robotników i chło 
i. O Związku Radzieckim. Nie mo 
ich powstrzymać policyjne pałki | 


klczaste druty granicy. Te wieści 
lają siły w walce. j 

anciszek Dynas i jego towarzy- 
Nehring, Rutkowski, Drumo- 
-„. widzą wizję Polski socjalistycz 
| takiej, jak Związek Republik 
i Polskę, w której stąrczy pracy 
Heba dla wszystkich. ; 
{teraz nie ma pracy. Franciszek 
los nauczył się dekarstwa. Cza- 
i zdarzy się kryć dachy kułakom, 
bw pańskim dworze. Trzeba ja- 
iżyć, przetrwać... Dekarzem został 
że Stanisław Nehring: 


ZED WYBORAMI — W POLI- 
CYJNYM ARESZCIE 

fpiżają się nowe wybory ao Sej- 
j panowie „sanatorzy'* tumonią 
| złudnymi obietnicami poiepsze 
bytu. 

tymczasem w rodzinie starego 
ilca nędza doszła do dna. Szulc za 
idział, Wyrzucili go z cukrowni 
niepotrzebny łach. Bez renty, bez 
nych widoków na przyszłość. Sze- 
Pro głodnych dzieci na próżno pro- 
bchleb. Wtedy zjawia się w mie- 
aniu ksiądz Baniecki, reakcjonista, 
zany z rządzącą kliką. Przynosi 
tki na obiady „Caritasu“. Byle 
ko Szulcowie głosowali „za rzą- 


p 
Ni . 


W artykule pt. „O dalszy rozwój 
półzawodnicetwa pracy w Parowo- 
ini Bydgoszcz — Główna, „Gaze- 
Pomorska“ słusznie skrytykowa- 
nas, maszynistów, że nie dzielimy 
swymi doświadczeniami. 
Ta uwaga dotyczyła również i 
Ostatnia narada wytwórcza wy- 
i że i ja mogę się nauczyć od 
lych maszynistów jak Ignacy Ka- 
Maja czy Bolesław Szreiber, choc 
Jslałem, że moje wyniki pracy są 
obecnej chwili dobre. 
Wiem, że jest dużo maszynistów 
acych dużo większe osiągnięcia 
k mnie, jednakowoż chciałbym się 
Mzielić ze wszystkimi maszynista- 
I moim wieloletnim © doświadcze- 
(m, jako kierownik parowozu 
[0d kilku lat jeżdżę na parowozie 
M 2—32, na którym osiągnąłem do- 
è wyniki. Ale były 1 czasy, gdy mo 
Pm-ka zaczęła niedomagać. 
| O tym — jak moja drużyna „cią- 
lta“ naszą Pm-kę naprzód, o do- 
lisqczeniach z tych dni chcę się z 
IW rzyszami podzielić. 
W ckresie, gdy parowóz Pm 2—32 
it jednym z gorszych parowozów, 
e mogliśmy utrzymać prawidłowe- 
brozrzędu pary na parowozie. Ja 
moją drużyną zaczęliśmy szukać 
f yn. Po pewnym okresie zna- 
K y je. Dzisiaj nasz parowóz ma 
ławidłowy rozrzęd pary, bo pilnu- 
my aby: 
| a) suwaki były dobrze wyregulo- 
wane, 
b) odpowiednio do konstrukcji pa 
| rowozu był ustawiony skok 
tłoka, 
© dobrze były dopasowane pier- 
ścienie tłokowe i suwakowe. 
| Piy zastosowaniu preparatu s0- 
alos, dało się zauważyć, że niektó- 


Powstające w Bielsku Podlaskim Zakłady Roszarnicze będą największym i najnowo+ 
cześniejszym obiektem na terenie województwa, 

Obecnie zakłady już częściowo rozpoczęły produkcję. 

NA ZDJĘCIU: Brygada Stanisława Szklarskiego wyrabiająca 120 proc, normy, przy 
zabetonowywaniu podstawy maszyny do czyszczenia pakuł lnianych. 


| starszy maszynista Parowozo 


Foto CAF — Motti. 


wni — Bydgoszcz Główna | 


rzy maszyniści zbyt często zrywali e- | nieczność ścisłej współpracy między 


lementy i wcześnie dokonywali wy- 
miany pierścieni suwakowych i tło- 
kowych. 

Jakie były tego przyczyny — czy 
zastosowanie sodafosu wpłynęło na 
to? — Przy właściwym zastosowaniu» 
nie. 

Niektórzy maszyniści, kiedy par- 
wóz nie robił pary, aby „zaoszczę- 
dzić“ węgla dawali dodatkowo dò 
wody sodafos. Nic gorszego nie mogli 
oni uczynić. 

Przez nadmierne, dawkowanie 
preparatu sodafos i słabe odmulanie, 
stwarza się w kotle duża alkaliczność 
i nadmierna gęstość wody. Jeśli wte- 
dy. przy normalnym stanie wody, ma 
szynista otwiera przepustnicę, nastę- 
puje porywanie wody kotłowej z mu- 
łem przez zawór przepustnicy do 
skrzyń oraz rur elementowych i da- 
lej do suwaków i tłoków. 

Co się dzieje dalej, gdy się odby- 
wa jazda „jałowa“ parowozu? 

Rury — końcówki elementów są 
mocno nagrzane i następuje pękanie 
rur końcówek przez eksplozję, 'v słabo 
szych miejscach — rury urywają SIę. 

Smar doprowadzony do skrzyni 
suwakowej i tłokowej psuje się i skut 
kiem tego niszczy się gładź suwaxo- 
wą i tłokową. 

Z tego wniosek, że: 

1. kocioł musi być wolny od osadu 
kamienia kotłowego, 

9. należy używać preparatu soda- 
fos tylko w przewidzianej ilości ` 

3. trzeba systematycznie odmulać 
kocioł. 

Chciałbym opowiedzieć towarzy: 
szom wypadek, który potwierdza ko 


drużyną parowozową, a brygadą re- 
montową, o czym pisano w naszej 
„Gazecie“ 

W lutym 1952 r. parowóz poszedł 
dó naprawy rewizyjnej, którą wyko- 
nał M. D. Bydgoszcz — wschód. 

Po naprawie — Pm-ka chodziła 
— jak ta* „lala*. Lecz po pewnym cza 
sie parowóz mój zaczyna coś nie bar 
dzo wytwarzać parę. Zużycie węgla 
z dnia na dzień jest większe. Co gor- 
sza, z powodu braku pary drużyna 
moja miała 4 opóźnienia pociągów dd 
lekobieżnych. 

Zaczęliśmy badać co mogło wpły= 
nąć na ten stan rzeczy, ale wszystko 


jest w porządku. Na końcu otworzy- | 


łem iskroschron i okazało się, że prze 
cinak w jednym miejscu sie oblu- 
źnił, przez co komin nie był należy- 
cie wypełniony, W dymnicy była 
nieodpowiednia próżnia i skutkiem 
tego słabe wytwarzanie pary. 
Przyczyną obluźnienia przecinaka 
było to, że w M. D. Bydgoszcz — 


wschód przyspawano go do dyszy, a 


przecież powinien on być umocowa- 
ny na śruby. TER j 
Gdyby nasza drużyna utrzymywa 
ła ścisłą łączność z brygadą remonto- 
wą to byśmy zaoszczędzili kilkana- 
ście ton węgla, nie byłoby spóźnień 
14 pociągów. PENNEN 
Mówiąc już o dymnicy, chciałoym 
| towarzyszom przypomnieć. że aby 
| oszczędnie jeździć należy pilnować, 
aby dymnica była szczelna oraz aby 
dysza wylotowa miała odpowiednią 
ś:ednicę i dobrze była ustawiona w 


„| żowej świetlicy nie zamykają się po 


nik nowego Domu Kultury. 
Edek organizuje właśnie. zespoły 
świetlicowe: chór, orkiestrę, balet... 
Chętnych jest dużo. Drzwi młodzie 


prostu. 25 i 

Przyszedł dwudziestoletni Heniek 
Lisewski-z warsztatu elektrycznego 
cukrowni. Chciałby uczyć się gry na 
akordeonie. Małe dziewczynki'z xolo- 
rowymi wstążkami w warkoczykach 
zapytują o balet. 

W sierpniowe popołudnie dom tęt- 
ni gwarem rozmów i skoczną 'melo- 
dią harmonii. 

Budynek |C: przedszkole. Robotni- 
cy malują ściany i podłogi na przy- 
bycie najmłodszych. Pieszczotliwym 
ruchem przestawiają malutkie krze- 
sełka i stoliki. Przez okna bawialni 
wpada słońce i zalewa potokiem świa 
tła zieleń wazonów, prześliczne orze- 
chowe mebelki i całe mnóstwo dzie- 
cięcych zabawek. 

Już niedługo przyjdą tu matki i 
przyprowadzą za rękę swóje maleń- 
stwa A potem pójdą do cukrowni... 

Znalazła się w Chełmży praca i 
chleb dla wszystkich. Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza i władza 
pracującego ludu spełniły marzenia 
pokoleń. 

Alicja Zatrybówna 


Jak prowadzę swój parowóz 


JAN WIECZOREK 


równe spalanie węgla na całej po- 
wierzchni rusztów w palenisku i nie 
ma nadmiernego  porywania leszu 
dymnicy. M 

O parowóz należy dbać, to się o- 
płaca. Oto kilka uwag: 


Dmuchanie rur winno się odby- 
wać każdej jeździe parowozu. 

E U aaie maszyniści fadzieccy 
zalecają bezdymne spalanie. węgla 
na parowozie i przepłukiwanie ele- 
mentów na ls pere technicznym. 

Bardzo ważńie jest, aby obsługa 
paleniska była fachowa óraz umia- 
ła wykorzystać profil szlaku. 

Niektórzy maszyniści swego czasu 
narzekali na niski zarobek w stosun- 
ku mp. — do maszynisty Czapczyka. 

Praktyka wfkazała, że wraz ze 
zwiększoną troską o parowóz wzra- 
stają i zarobki. 

Zrozumieli to maszyniści parowo- 
zów serii Pm 2 i Pm 8, dzięki czemu 
pomimo wysokich zarobków nie ma 
dużej różnicy w zarobkach pomiędzy 
najlepszym i „najgorszym“ — ponie- 
waż wyniki wszystkich są zbliżone do 
siebie. k 

Żyjemy w Polsce Ludowej — Pol- 
sce robotnika chłopa, w której raz 
na zawsze zginęła zmora bezrobocia. 

Tak jak przed wojną, w pewnym 
względzie, był usprawiedliwiony fakt 
strzeżenia swej tajemnicy zawodo- 
wej, lepszych form pracy, ponieważ 
bardzo często dlatego tylko utrzymy- 
wał się robotnik przy pracy, tak dzi- 
-siaj trzymanie w tajemnicy przed o- 
gółem swoich doświadczeń jest kary- 
godnym postępkiem. 

Dlatego wzywam majstrów, bry- 
gadzistów, przodowników pracy, in- 
żymierów i techników aby dzielili sie 
swymi doświadczeniami 


dymnicy. W ten sposób uzyskujemy | „Gazety“. y f 
« 1 1 x 


X 


na łamach- 


„Proszę panów, ja poddaję pod 
głosowanie rozwiązanie Sejmu. Kto 
jest za tym? 


(Ogólne podniesienie rąk — no, bo 
niechby tylko nie), 


— Ja jadę teraz do pana prezyden 
ta i dopóki pan Beck nie zawiado- 
mi panów po powrocie z zamku, ze- 
chcą panowie nie mówić mikomu. 
Wtedy jak Beck zawiadomi, to wolno 
mówić. S 

(Do ministra Zaleskiego ze śmie- 
chem). 

— Żeby pan zagranicy nie infor- 
mował, bankierom nie mówił. 


Zależność „suwerennej“ Polski od 
kapitału zagranicznego była — pow- 
szechnie znana i nikogo nie dziwiły 
kontakty z kapitałem zagranicznym 
Augusta Zaleskiego, długoletniego 
mimistra spraw zagranicznych, póź- 
niejszego prezesa Banku Handlowe- 
go, dziś z łaski amerykańsko - an- 
gielskich monopolistów i bankierów 
„prezydenta“ emigracyjnych wyrzut- 
ków. : 

Obcy kapitał, do którego należały 
olbrzymie przedsiębiorstwa polskie, 
jak pisze Z. Chełstowski w książce 
pt. „Zagadnienie obcych kapitałów w 
Polsce“ — „wywierał skuteczną pre- 
sję na rząd, miał decydujący głos...** 

Ilustracją tego może być drobny 
na pozór fakt ujawniony przez by- 
łego premiera sanacyjnego rządu 
Świtalskiego w „Notatkach politycz- 
nych“, 26 sierpnia 1929 r. przyszedł 
do niego poseł amerykański Stetson 


„z pretensją, że na hucie „Matylda“, i 


należącej do koncernu Harrimana wy 
buchi strajk“. Po pretensji przyszedł 
rozkaz. Strajk został przez premiera 
„suwerennego* państwa zlikwidowa- 
ny. Setki robotników polskich znala- 
zło się na bruku. 


Niezwykle interesujące materiały 
na temat opanowania przez kapitał 
zagraniczny podstawowych gałęzi 
przemysłu polskiego znajdujemy w 
książce prof. Hipolita Gliwica, teo- 
retyka wielkiego kapitału, kierowni- 
ka ministerstwa przemysłu i handlu 
po faszystowskim przewrocie Pił- 
sudskiego, zatytułowanej „Kapitał 
wędrowny“. ; 


Ten spec od zaptzedawania orze- 
mysłu polskiego obcym kapitalistom 
pisze, że w 1985 r. udział kapitału za- 
granicznego w górnictwie i hutni- 


ctwie wynosił 74 proc., w przedsię- | 


biorstwach elektrycznych 80,8 proc., 
w przemyśle naftowym 87,1 proc., w 
przemyśle chemicznym 61,1 proc, 
Chełstowski w cytowanym już „Za- 
gadnieniu obcych kapitałów w Pol- 
sce“ pisze, że w 1936 r. „zasięg opa- 
nowania przez spółki zagraniczne wy 
nosi przeszło 68 proc. ogólnego ka- 
pitału akcyjnego w Polsce“, 


Władcą ogromnej części polskiego 
żelaza, węgla i cynku był Ameryka- 
nin Averell Harriman. właściciel po- 
tężnego trustu miedzianego „Anacon 
da Mining Copper Company“, syn 3- 
merykańskiego „króla. kolejowego” 


spodanki narodowej koncern obejmo 
wał 42 proc. krajowej produkcji kok= 
su, 70 proc. surówki żelaza, 66 proc, 

stali, 71 proc. 
nych, 77 proc. wyrobów kutych. 


wyrobów  walcowa< 


Ręka w rękę z Hannimanem dzia- 
łał u nas niemiecki magnat stalowy, $ 


członek Rady Nadzorczej „Vereinig= 
te Stahliwerke* — Flick. Ten zbrod= 
niarz wojenny, który był jednym a 
kierowników gospodarki 


zbrojenio= 
wej hitlerowskich Niemiec i który 
dziś jak większość hitlerowskich 
przestępców znalazł się na wolności 
— rządził syndykatem hutniczym w 
przedwojennej Polsce. A 


W polskim przemyśle włókienni= 
czym rządźił kapitał francuski, nie 
miecki, angielski i belgijski. Mono-= 
pol na produkcję polskich: zapałek 
miał brat „króla zapałczanego'* Tor- 
sten Kreuger. Pabianickie Towarzy 
stwo, Akcyjne Przemysłu Chemiczne- 
go było własnością szwajcarskiej 
Gesellschaft für Chemische  Indu- 
strie. Spółką akcyjną przemysłu che- 
micznego w Zgierzu dysponował fran- 
cuski koncern Etablissements Kühl- 
mann. Trudno wprost wymienić 
wszystkie towamzystwa przemysłowe, 
kartele, zakłady pracy, których wła- 
ścicielami byli zagraniczni kapitali- 
ści albo w których mieli swoje udzia= 
ły. Gorzko odczuwały na sobie ma- 
sy pracujące zaprzedanie gospodarki 
polskiej obcym kapitałom, Popularna 
była w przedwojennej Polsce piosen= 
ka: 3 

„Deterding ma naftę 
Kreuger ma zapałki 
ja mam kałdun pusty 
a policja pałki”. 


Obcy kapitaliści dawali swoim 
przedsiębiorstwom zakładanym w 
eksploatowanej przez nich Polsce — 
etykiety narodowe. Burżuazyjny eko 
nomista prof. Tennenbaum pisał w 
1932 r:  „Przedsiębiorstwom  za= 
łożonym w krajach zagranicznych, 
starają się (koncerny) nadać szatę 
narodową, obsadzają rady i zarządy 
szanownymi postaciami z odnośnego 
kkraju..."* Ź 


Spójrzmy na te „szanowne posta- 
cie“, które pomagały zagrańicznym 
kapitalistom tuczyć się na wyzysku 
najszerszych mas. I tak na przykład 
w koncernach górniczo - hutniczych 
„zasiadali: czołowy dygnitarz sana- 
cji, poseł, a następnie BBWR, książe 
Janusz Radziwiłł, książę Stanisław 
Lubomirski i hrabia Alfred Potocki, 
a 12 innych z rodu Potockich „zasia= 
dało“ w 26 radach nadzorczych spór 
łek akcyjnych. Eksminister, wielki 
kapitalista, Żychliński był członkiem 
rad i zarządów 16 różnych banków 
i koncernów o kapitale 450 milionów 
złotych, a inni Józef Kiedroń, Cze- 
sław Klarner i Andrzej Wierzbicki 
mieli nie mniejsze tytuły, honory i. 
interesy. SM 


Nie trudno stwierdzić, jakie były 
skutki opanowania przemysłu  pol- 
skiego przez kapitał zagraniczny. Każ 
dy z nas ódczuł to na własnej skórze 
w latach przedwojennych, każdy to 


Tenże Averell Harriman powojenny ódczuł w tragicznych dniach wrze- 


doradca ekonomiezny prezydenta Tru 
imana, tzw. ambasador planu Mar- 


śnia 1939 r. 
(by) 


s 


_ Nie zawiódł nas soju 


p 


` nia _ kwalifikacji 
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U NARODOWEG 


jest własnością całego narodu 


Fragmenty przemówień, wygłoszonych na Ogólnopolskiej Konferencji Frontu Narodowego w Warszawie 


sz rohotniczo-chłopski 


Przemówienie członka Prezydium Zarządu Głównego ZSCh Jana Klechy 


W imieniu Związku Samopomocy 
Chłopskiej zgłaszam pełne poparcie 
naszej organizacji dla Ogólnopolskie- 
go Komitetu Wyborczego Frontu Na 
rodowego. ý 

Front ten nie jest w niczym po- 
dobny do przedwojennych bloków 
wyborczych zawieranych przez roz- 
maite partie. 


OSIĄ PRZEDWOJENNYCH BLO- 

KÓW — SOJUSZ 'OBSZARNIKÓW 
DKUŁAKÓW Z KAPITALISTAMI 

Z wyjątkiem rewolucyjnej lewicy 
robotniczej i chłopskiej, bloki wybor 
cze były tworzone dla oszukiwania 
ludu pracującego, dla łudzenia go 
obietnicami i deptania w następstwie 
obietnie, dawanych mu przed wybo- 
rami 

Przykładem takiego oszukaństwa 
była polityka Witosa i jego grupy, 
która zwyciężyła w wyborach w 1923 
roku, pod hasłem walki z obszarni- 
katni i ich tak zwaną  „Chjeną*, 
pod hasłem radykalnej reformy rol- 
nej, a po wyborach razem z obszar- 
nikami utworzyła rząd „Chjeno-Pia- 
sta“ i ogłosiła obszarniczo-kułacką re 
formę rolną. Podobny charakter no- 
siły późniejsze konsztachty Ponia- 
towskich, Mikołajczyków 1 innych 
zdrajców sprawy chłopskiej z sana- 
eją oraz endecją. 

Osią tych wszystkich bloków był 
panujący wówczas w Polsce sojusz 
obszarników i kułaków z wielkimi 
kapitalistami zrzeszonymi w kartele, 
sojusz klas wyzyskujących przeciw- 
ko masom wyzyskiwanym, sojusz 
reakcji przeciwko postępowi, 


ADSIĄ FRONTU NARODOWEGO 


— SOJUSZ KLASY ROBOTNICZEJ | 


g CHŁOPSTWEM PRACUJĄCYM 


Osią Frontu Narodowego jest so- 
jusz klasy robotniczej z chłopstwem 
pracującym — to znaczy sojusz 
dwóch klas, które stanowią podstawę 
naszego Państwa Ludowego i z któ- 
rymi idzie pracująca inteligencja. 

Siłą przewodnią we Froncie Naro- 
dówym jest polska klasa robotnicza i 
jej Partia. Nie przypadkowo w sze- 
regach PZPR znalazła się — obok 
czołowych robotników — najbardziej 
świadoma i bojowa część chłopów pra 
cujących. 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
od pierwszych dni swego istnienia 
skupia we wspólnej walce o lepszą 
pfzyszłość i postęp wsi polskiej chło 
pów z PZPR, ZSL i bezpartyjnych. 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO SOJU- 
SZU  ROBOTNICZO-CHŁOPSKIE- 
GO W WYBORACH 1947 R. 


Sojusz robotniczo-chłopski jako si- 
ła rządząca w nowej Polsce staje dziś 
po raz drugi do wyborów. 


Pierwszy raz szliśmy razem do wy 
borów w r. 1947, kiedy dopiero nie- 
wiele ponad 2 lata byliśmy siłą rzą- 
dzącą Państwem. 

Mimo tak krótkiego okresu mieliś- 
my za sobą wielkie i ważne dla mas 
ludowych zdobycze. Tym zdobyczom 
usiłował się przeciwstawić i prze- 
kreślić je obóz reakcji ze starym po- 
litykiem kułackim, sługą obszarników 

anglosamerykańskich imperiali- 
stów, Mikołajczykiem na czele. Na 
rozkaz Churchilla i zbiegłych do Lon 
dynu magnatów polskich usiłował on 
rozbić nasz sojusz, podważyć głoso- 
wanie ludowe w sprawie przyłącze- 
nia Ziem Zachodnich, sabotować re- 
formę rolną. Lecz właśnie te akty 
zdrady i jego związek z jawnymi wro 
gami Polski zdemaskowały go w 
oczach wsi i,stały się przyczyną klę- 
ski rozbijaczy jedności robotniczo- 
chłopskiej w wyborach. ) 


Dziś, kiedy po raz drugi nasz so- 
jusz robotniczo-chłopski staje do wal 
ki wyborczej jako podstawa i głów= 
na siłą szerokiego Frontu Narodo- 
wego, zdobycze jego są nieporówna- 
nie większe i głębsze. $ 


Kraj nasz przeżywa potężny roz- 
wój przemysłu, który dał już dodat- 
kowa pracę i zarobek milionom rodzin 
chłopskich, a równocześnie zatrudnił 
na stałe lub dał możność zdobywa- 
milionom dzieci 
chłopskich, przenoszących się do mia- 
sta. Rozwój socjalistycznego przemy 
słu zapewnił stały i rosnący zbyt 
chłopskich produktów oraz rosnące 
zaopatrzenie gospodarstw chłopskich 
w środki pracy i artykuły codzienne- 
go użytku. Chłopi osiedleńcy i chło- 
pi dawni mieszkańcy Ziem Zacho- 
dnich w ofiarnym patriotycznym wy 
siłku przy pomocy władzy ludowej 
odbudowali zniszczone przez wojnę 
rolnictwo, a robotnicy przemysł. Na 
ziemiach tych, jak w całej Polsce te- 
tni twórcza pokojowa praca. 


Jakże duża zmiana nastąpiła w po- 
łożeniu znacznej części chłopów bied 
nych —  bezrolnych i małorolnych. 
Mimo, że na wsi istnieje jeszcze wy- 


re 


zysk kułacki i próby uzależnienia 
znacznej części chłopów biednych od 
kułaka, pozycja ich stała się niepo- 
równanie mocniejsza, a sytuacja ma- 
terialna wydatnie lepsza dzięki uprze 
mysłowieniu kraju. 


Partia, Związek Samopomocy 
Chłopskiej i Państwo Ludowe mają 
prawo oczekiwać od każdego chłopa 
małorolnego, aby był czołowym bo- 
jownikiem sprawy sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego na wsi. Aby dema- 
skował w oczach wsi wrogów Polski 
Ludowej, siewców reakcyjnej, kłam- 
liwej propagandy, spekulantów okra 
dających klasę robotniczą, okrada- 
jących Państwo i samych chłopów; 
kułaków, uchylających się od wypeł- 
niania swych obowiązków względem 
Państwa. 


NIE ZAWIÓDŁ NAS SOJUSZ 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKI 


Ogromne też są zdobycze naszych 
chłopów średniorolnych. Duża ich 
część była przecież przed wojną chło- 
pami małorolnymi, albo zgoła bez 
ziemi. Ci zaś, którzy posiadali przed 
wojną średniorolne gospodarstwa ugi. 
nali się pod brzemieniem długów, 
nie wiedzieli gdzie, kiedy i za ile 
sprzedadzą swoje produkty, byli nie- 


dopuszczani do kontraktacji, rozdra- 
bniali swe gospodarstwa i coraz bar- 
dziej schodzili do sytuacji biedniaka. 

To wszystko należy dziś do prze- 
szłośc. Jakie by nie były jeszcze 
trudności z nawozami, . których 
wprawdzie jest już trzy razy tyle co 
przed wojną, lecz których chłopi mo- 
gliby kupić więcej, z budulcem czy 
żelazem — to każdy chłop winien 
sobie przypomnieć jak to było daw- 
niej: nawozów nie używał prawie 
wcale, nie był go stać na kupńo ma- 
szyny, na przyzwoitą odzież i obuwie, 
w które dziś odziewa siebie i swoją 
rodzinę. Nie odżywiał się tak jak 
dzisiaj, a przede wszystkim nie miał 
takich możliwości kształcenia dzieci, 
zatrudnienia ich i uniknięcia koniecz- 
ności podziału swojego gospodar- 
stwa. 

Dlatego też stając do akcji wybor- 
czej w szeregach Frontu Narodowe- 
go miliony naszych braci i sióstr we 
wszystkich wsiach polskich mogą So- 
bie powiedzieć: nie zawiódł nas so- 
jusz robotniczo-chłopski. Nie zawio- 
dła nas Partia, która jest duszą te- 
go sojuszu. Nie zawiodła I nie za- 
wiedzie w przyszłości. 


WIEDZĄ O TYM CHŁOPI... 


Wie o tym milion chłopów, któ- 
rzy wzięli ziemię obszarniczą albo 


Wezoraj... 


Oto stara szkoła w Nowejwsi Wielkiej w pow. bydgoskim, pozostawio- 
na nam w spadku po rządach obszarniczo - burżuazyjnych. 

W tym ciasnym i ciemnym budynku. do niedawna jeszcze uczyła się 
młodzież szkolna z Nowejwsi Wielkiej i okolicznych gromad. Trzy takie 
budynki odległe od siebie o około 1,5 km stanowiły jedną szkołę, 


.. a dziś 


Oto budynek nowej szkoły w Nowejwsi Wielkiej?” wybudowany 
przez władzę ludową, otaczającą młodzież wszechstronną opieką. 

Jasny, obszerny budynek nowej szkoły w dniu 31 sierpnia oddany zo- 
stał do użytku młodzieży Nowejwsi Wielkiej i okolicznych gromad, 


szli na Ziemie Odzyskane i zagospo- 
darowali się na nich. Wiedzą o tym 
masy chłopów, którzy korzystają ze 
wszystkich form pomocy Państwa dla 
chłopskich producentów. 


I wiedzą też ci chłopi, którzy za ra- 
dą Partii pozakładali u siebie we wsi 
spółdzielnie produkcyjne — nieraz 


i z dużym wahaniem. Była to prze- 


cież największa, najbardziej  przeło- 
mowa decyzja w ich życiu. Ale spy- 
tajcie się ich dzisiaj, a dowiecie się 
— często już po pierwszym roku no- 
wej wspólnej gospodarki — jak bar- 
dzo zmieniło się ich życie, ich praca 
na lepsze, jak inaczej patrzą na swo- 
ją przyszłość i jak są gotowi bronić 
tej swojej nowej zdobyczy. 


Partia głosiła i głosi zasadę dobro- 
wolności przy tworzeniu i wstępowa 
niu do spółdzielni produkcyjnych. 
Partia potępia surowo i karze każde- 
go kto zasadę tę ośmieli się naru- 
szyć. Partia nie dzieli chłopów na 
spółdzielców i niespółdzielców, lecz 
dzieli wieś tak, jak ona jest w ży- 
ciu podzielona: na chłopów pracują- 
cych, to znaczy chłopów biednych, 
średniorolnych i członków spółdziel- 
ni produkcyjnej oraz na gatstkę wy 
zyskiwaczy - kułaków i spekulantów, 
z którymi toczymy walkę. 


PATRIOTYZM CHŁOPÓW 
PRACUJĄCYCH 


Dowodem patriotyzmu i świadomo- 
ści obywatelskiej chłopów pracują- 
cych jest fakt, że w tym roku — mi- 
mo spóźnionych żniw pierwszy mie- 
siąc skupu zboża ze żniw tegorocz- 
nych dał w kraju prawie dwa razy 
tyle ziarna dostawionego aniżeli w 
roku ubiegłyn.. 


Tak wygląda postawa obywatel- 
ska chłopów pracujących, podczas 
gdy wielu kułaków oraz niektórzy 
przez nich otumanieni chłopi ocią- 
gają się, szkodzą Państwu i sobie. 


WYMOWA KARTKI WYBORCZEJ 


Przed wojną kartka wyborcza by- 
ła u nas oszustwem, miała dać chłopu 
złudzenie, że jest równy z kapitali- 
stami i na równi z nimi może wpły- 
wać na sprawy Państwa. 


Dzisiaj, kartka wyborcza ma dla 
robotnika i chłopa całkiem inne zna- 
czenie i wartość. Przy pomocy kartki 
wyborczej wyraża on swe przywiąza 
nie do władzy robotniczo-chłopskiej, 
do Ludowej Ojczyzny, swą nienawiść 
do podżegaczy wojennych, do ame- 
rykańskich opiekunów hitlerowców. 


Przy pomocy kartki wyborczej 
chłop ma możność przeprowadzić do 
Sejmu najlepszych, najgodniejszych 
przedstawicieli mas pracujących, ma 
możność wybrać na posła tego, kto za- 
służył na jego zaufanie codzienną tro- 
ską o bolączki wsi, o polepszenie. bytu 
mas pracujących. 

Dzisiaj lud pracujący w mieście i 
na wsi głosuje i kartką wyborczą i 
swoimi czynami. Robotnicy głosują 


„wznoszeniem setek fabryk, tysiącem 


izb mieszkalnych, produkowaniem 
milionów ton stali, metrów tkaniny, 
worków cementu, nawozów itd. Chło 
pi głosują produkując zboże, mięso, 
mleko, wypełniając swe obowiązki, 
rozwijając kontraktację, zacieśniając 
codzienną spójnię z klasą robotniczą. 


Tak, jak wróg naszej jedności, mi- - 
mo wszystkie swoje manewry, oka- 
zuje się bzzsilny w próbach zniszcze- 
nia spójni między robotnikiem a chło 
pem, tak samo okaże się on bezsil- 
ny wobec Frontu Narodowego w naj- 
bliższej kampanii wyborczej. 

Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej staną się jeszcze 
jednym wielkim krokiem naprzód w 
umacnianiu Ludowego Państwa i zdo 
byczy polskiego ludu pracującego, w 
umacnianiu siły „aszej Ojczyzny i w 
utrwalaniu pokoju. 


Ordynacja wyborcza. 
zapewnia całkowitą równość 


Przemówienie przewodniczącej Zarządu Głównego Ligi Kobiet — A. Musiałowej 


Kobiety polskie witaja zbliżające się 
wybory, świadome głębokich. prze- 
mian, jakie zaszły w ich życiu od 
chwili wyzwolenia naszego kraju spod 
jarzma okupacji hitlerowskiej przez 
bohaterską Armię Radziecką | od 
chwili utworzenia Ludowego Państwa 
Polskiego. z 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej gwarantuję każdej ko- 
biecie pracującej równą z mężczyzną 
płacę za równą pracę. Nie ma dziś 
zawodu niedostępnego dla kobiet. 

Wzrasta wkład kobiet w gospodarkę 
narodową i zwiększa się ich udział 
w bezpośrednim sprawowaniu władzy 
ludowej. Już ponad 14 tysięcy kobiet 


jest dziś członkiniami rad narodowych 
n wszystkich szczebląch. 
Macierzyństwo i rodzina otoczone 
s wszechstronną opieką ludowej wła 
dzy. - 
Stałe zatrudnienie wszystkich do- 
rosłych członków rodziny, perspekty- 
wy, jakie dla młodego pokolenia stwa 
rza budownictwo socjalizmu opierają 
byt rodziny na mocnych podstawach 
materialnych. Nowy kodeks rodzinny 
zabezpiecza trwałość rodziny i prawa 
dzieci. (zarówno zrodzonych w mal- 
żeństwie jak i poza małżeństwem). 
Ordynacja wyborcza zapewniła ko- 


bietom całkowitą równość z mężczy- 


znami zarówno w czynnym jak i bier 
{ 


nym prawie wyborczym. Zjednoczone 
ze wszystkimi uczciwymi ludźmi pracy 
kobiety polskie idą do wyborów w ra 
mach Narodowego Frontu, dumne ze 
swych osiągnięć i świadome obo- 
wiązków, Jad na nich spoczywają, 
zdecydowane oddać swoje zdolności, 
energię i całe płomienne uczucie swo- 
ich serc dla umocnienia i utrwalenia 
Narodowego Frontu walki o- pokój 
i socjalizm, zgodnie ze słowami Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, skierowa- 
nymi do I Ogólnopolskiego Kongresu 
Ligi Kobiet: „Niechaj w codziennej 
pracy i walce ludu pracującego kroczą 
w pierwszych szeregach kobiety pol- 
skie — wielka siła naszego narodu". 


Żołnierze Ludowego Wojsi | 
| Polskiego , 


Nr 213 (1279) 


w szeregach Frontu Narodowego | 


Przemówienie gen. bryg. 


Żołnierze Ludowego Wojska Polskie- 
go witają gorąco inicjatywę jeszcze 
większego zespolenia najszerszych mas 
narodu w szeregach Frontu Narodowe- 
go w celu pójścia do wyborów „pod 
wspólnym sztandarem walki o pokój, o 
rozkwit i szczęście Polski. Ten wielki 
akt patriotyczny służyć będzie dalsze- 
mu umocnieniu sprawy pokoju, dalsze- 
mu umocnieniu niepodległości i siły na 
szej Ojczyzny, na straży której stoją 
niezłomnie ludowe Siły Zbrojne. 

Główne źródło naszej siły tkwi w 
świadomości żołnierza, w jego głębo- 
kiej więzi z narodem, w całkowitej 
zgodności celów wojska į narodu, któ- 
remu to wojsko służy, w braku przeci- 
wieństw między oficerem i prostym żoł 
nierzem. 

Ta jedność moralno-polityczna nasze 
go wojska stanowi doniosły element 
Frontu Narodowego. W szeregach Lu- 
dowego Wojska realizuje się w codzien 
nym trudzie żołnierskim braterski so- 
jusz robotników i chłopów — podstawa 
naszego Frontu. 

W przeciwieństwie do armii krajów 
mperialistycznych, w przeciwieństwie 
do przedwrześniowej sanacyjnej armii, 
w której z żołnierza usiłowano uczynić 
bezduszne narzędzie ucisku swych bra- 
ci — robotników i chłopów, posłuszne- 
go wykonawcę agresywnych planów 
kapitalistów, żołnierz nasz to świado- 
my obywatel, korzystający na równi z 
całym narodem z praw obywatelskich, 
z pełni praw wyborczych. 

W miłości i szacunku dla narodu, dla 
prostego człowieka pracy wychowuje- 
my naszego żołnierza. Uczymy go umi 
łowania wolności własnego narodu i 
innych narodów. umiłowania sprawy po 
stępu, sprawy braterstwa wszystkich 
ludów. Uczymy żołnierza łączyć uczu- 
cia patriotyzmu z internacjonalizmem 
na wspaniałych tradycjach polskiego ru 
chu robotniczego, na tradycjach wal- 
ki o wolność narodową i społeczną, na 
przyiadach: naszych: wielkich ;,bohate- 
rów Waryńskiego, Dzierżyńskiego, Mar 
chlewskiego, Buczka, Nowotki, Świer- 
czewskiego, na ' tradycjach wspólnej 
walki z ludem rosyjskim przeciw ca- 
ratowi, na tradycjach braterstwa bro- 
pi naszej I i II Armii z Armią Radziec- 
ą. 


Mariana Naszkowskieg | 


| 

Żołnierz Polskiej Rzeczypospolj | 
Ludowej stoi niezłomnie na strá 
jej granic na Odrze i Nysie i gotj Z 
jest bronić Ojczyzny do ostatniej Hf 
pli swej krwi, gdyż zna on cenę lgi 
ności, gdyż jest synem narodu — 4 
spodarza we własnym kraju, gg 
kocha on pokój i spokojną twór 
pracę swego ojca i brata nad bud 
wą gmachu Polski socjalistycznej. 

Armie imperialistyczne, wychow 
w duchu agresji, w duchu depta 
praw innych narodów, armie bezdu 
nych żołdaków nie mogą być armia 
trwałego zwycięstwa. Tylko żołnię 
który kocha naprawdę wolność, kt 
kocha pokój, może bić się nieustras 
nie i jest niezwyciężony. Tego ugio 
przykład bohaterskiej Korei. | g! 

I takim żołnierzem, miłującym bf 6 
granicznie swój naród i równocześ d 
sprawę wolności wszystkich ludów j Le 

tro 


nasz żołnierz. 
Zawdzięczamy to codziennej 1 
i opiece naszej władzy ludowej, nasfi 
Przewodniczki — Przewodniczki nají 
du polskiego — Polskiej Zjednoc | m 
nej Partii Robotniczej, twórcy i wycl 
wawcy naszego wojska Prezydentd| g 
Bolesławowi Bierutowi. | | 
I dlatego w tym doniosłym momd y 
» 
» 
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cie, gdy społeczeństwo nasze zwi 
jeszcze mocniej swe szeregi w i 
Polski i pokoju, gdy zjednoczone 
Froncie Narodowym przystępuje 
wyborów do Sejmu, mogę Was zapi 
nić, Obywatele, w imieniu Ludowe 
Wojska Polskiego, że nasza armia j| 
dziei pokładanych w niej przez nari 
nie zawiedzie. | 

Wraz z siłami całego obozu poka]: 
u boku potężnej Armii Radzieckiej, | 
dowe Wojsko Polskie pod wodzą M4 
sząłka Rokossowskiego stanowi niepr] 
bytą zaporę dla' wszelkich zbrodi 
czych planów amerykańskich ludob 
ców i ich nechitlerowskich* pachołkójł a 

W poczuciu tej doniosłej odpowjjj > 
działności: '=przed = sklasą"* robotnicą 
przed narodem, żołnierze nasi solida 
ną postawą w szeregach Frontu Naf 
dowego w wielkim akcie wyborczyj| 
zadokumentują raz jeszcze swą niezłoj 
ną gotowość obrony nietykalności nii 
szych granic, wolności i szczęścia Pd 
ski, świętej sprawy pokoju. | 


Wspólnymi silami | 
pracować dla Ojczyzny | 
Przemówienie ks. dr. E. Dąbrowskiego | 


Nie potrzebuję podkreślać, że do- 
bro narodu i przyszłość Ojczyzny na- 
leżą do tych spraw bezspornych, które 
są zdolne zapalić wszystkie umysły 
i porwać wszystkie serca. 

Odbudowa kraju, Ziemie Odzyska- 
ne, obrona pokoju, wzrost potęgi Pol- 
ski — oto prawdy, dla których tu na 
tej sali zjawili się duchowni i świeccy 
działacze katoliccy. Jesteśmy. Przyby- 
liśmy na wieść, że w Polsce tworzy 
się szeroki Front Narodowy, który ma 
objąć wszystkich Polaków, nie ‘ych 
tylko, których z rządem łączą 'pokre- 
wieństwa ideowe, ale i tych, którzy 
nie przyjmując ideologii marksizmu i 
opierając życie indywidualne . spo- 
łeczne na zgoła innych podstawach, 
mają przecież oczy oiwarte i widzą 
w jakiej sytuacji politycznej znalazia 


Wybieramy 


I | 
się ich Ojczyzna. Dążąc do jej dobif| | 
i jej przyszłość mając na względzyj| | 
nie zamierzają być nieobecni tam | 
gdzie mogą spieszyć jej z pomocą. || | 

Szerokie rzesze katolików w Polsqil | 
znane są ze swego patriotyzmu i zrój | 
zumienia potrzeb kraju Nikomu all | 
są obce zakusy wrogów narodu poli 
skiego na całość i integralność © 
czyzny. Niezgoda wewnętrzna ułatwi 
taby jeno zadanie tym, którzy liczą ný 
rozdwojenie naszego narodu, aby tyi 
łatwiej narzucić nam cele, godzące W 
całość Rzeczypospol:łej. Z Niemiec 
chodnich dobiegają res głosy, któr 
każdy Polak, godny tej nazwy, uzna 
musi za obelgę. | 

Toteż nakazem chwili i hasłem dni 
jest wspólnymi siłami we Froncie N 
rodowym pracować dla obrony wie 
kości i przyszłości Ojczyzny 


najlepszych | 


synów naroda 


Przemówienie wiceprzewodniczącego Centralnej 


Rady Związków Zawodowych PF. Wojasa | 


Obywatele i Towarzysze! 

Związki zawodowe, skupiające w 
swych szeregach okoł> 5 milionów 
zorganizowanych robotników i pra- 
cowników, zgłaszają najaktywniejszy 
udział we Froncie Narodowym i po- 
stanawiają wezwać najszersze masy 
pracujące do wypowiedzenia się w wy 
borach w dniu 26 października za pro 
gramem Narodowego Frontu Walki o 
Pokój i Plan Sześcioletni. 

Związki zawodowe widzą w. przy- 
szłym Sejmie, który zcstanie powoła: 
n“ na podstawie wyborów w dniu 26 
października — najwyższy organ wła 
dzy ludowej, której celem jest ugrun- 
towanie i dalsze rozwinięcie dotych- 
czasowych zdobyczy i osiągnięć iudu 
pracującego. 

Związki zawodowe widzą w przy- 
szłym Sejmie realizatora wielkich 
wskazań Konstytucji Pclskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej — otwierających 
dalszą perspektywę wzrostu dobrobytu 
materialnego i kulturalnego narodu 
polskiego. 

Związki zawodowe idą do wyborów 
we Froncie Narodowym z postanowie 
niem rozwinięcia wszystkich form so- 
cjalistycznego współzawodnictwa pra. 
cy i ruchu racjonalizatorskiego, w wal 


lce o dalszy rozwój postępu techniczjj 
rego, wzrost wydajności pracy, o ob 
niżenie kosztów własnych produkcji, í 
jakość i oszczędność, o przezwycię 
żanie trudności, jakie napotykamy n 
naszej drodze. 


Związki zawodowe idą do wyborót 
wt Froncie Narodowym z niezło 
nyu: postanowieniem najaktywniejszeji 
go uczestnictwa w umocnieniu _więż 
między miastem a wsią, w umocnisni 
sojuszu chłopstwa pracującego z kla! 
są robotniczą — przewodnią siłą ca 
tego narodu, | 


Miliony robotników | pracowników 
zorganizowanych w Związkach Zawo 
dowych, wszyscy ludzie pracy w Pol 
sce skorzystają w pełni z szerokie 
praw, jakie daje im Konstytucja i do 
ożą wszelkich starań, aby do: Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wef. 
s li najlepsi synowie i córki narodu 
p 'skiego, ludzie miłujący swą Ojczy: 
znę. Polskę Ludową — ludzie, którzy 
swą pracą udowodnili, że godni są re 
prezentowania wielkiej sprawy naro» 
dn polskiego. sprawy dalszego wzro. 
stu całej gospodarki narodowej, umoc: 
nienia siły obronnej naszej Ojczyzny, 
budownictwa socjalizmu. | 


= 


= 
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Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz — Kolejowa zawiada- 
mia, że zebranie podst. org. par- 
tyjnej terenowej odbędzie się dnia 
5 bm. o godzinie 18 w sali KD — 
ul. Dworcowa 89. 

Ze względu na ważność omawia 
nych spraw obecność członków 0- 
howiązkowa. , 


Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 
goszcz — Kolejowa zawiadamia, 
że dnia 5 bm. o godz. 16 w sali 
KD przy ulicy Bwoowe! 89 od- 
będzie się narada sekretarzy poñ 
stawowych org. part. Obecność o- 
Pełny E 


Z życia Partii 


T Imprezy na Fundusz | na Fundusz 
Budowy Warszawy 


(B) W dniu 7 bm. w godzinach od 
15 do 22 w ogródkach działkowych 
na Bielawkach przy ulicy Curie- 
Skłodowskiej oraz “na Dolinie przy ul. 
Nakielskiej zostaną zorganizowane za- 
bawy ludowe, z których dochód przezna 
czony jest na zasilenie Funduszu Budo 
wy Warszawy. 


Koncerty orkiestr, występy zespo- 


„łów świetlicowych, występy chórów 


bydgoskich, wypełnią program arty- 
styczny tych zabaw. ` 

Miejski Komitet Obywatelski Bu- 
dowy Warszawy oraz Wydział Kultu 
ry Prezydium MRN w Bydgoszczy za 


praszają obywateli naszego miasta 


do przybycia na te imprezy przeznaczo 
ne na rzecz budowy Warszawy — 
stolicy Polski Ludowej. 

Tego samego dnia o godzinie 16 w 


„Domu Społecznym przy ul. Solnej 


w Bydgoszczy odbędzie się popularny 


"komcewt dla świata pracy, w wykona | 


niu słuchaczy szkolnych Spółdzielni 
Pracy Muzyków Pedagogów. 
Preżydium MRN — Wydział Kultu 
ry zaprasza na koncent mieszkańców 
robotniczej dzielnicy Kapuściską i ul. 


Solńej. 


IX sesja Miejskiej Rady 
Narodowej 


(B) Dnia 5 i 6 bm. odbędzie się 

IX sesja Miejskiej Rady Narodo 
wej. W piątek, dnia 5 bm. sesja 
rozpocznie się o godzinie 17 w sa 
li posiedzeń MRN w Ratuszu. Te- 
matem obrad będą między inny- 
„mi sprawozdania Referatu Skarg 
, i Zażaleń przy Prez. MRN za I pól 


| |--rocze oraz Wydziału Oświaty. 


W drugim dniu obrad uchwało- 
ny zostanie budżet dodatkowy na 
1952 r. 

Posiedzenie klubu radnych 
PZPR odbędzie się dziś tj. 
dnia 4 bm. o godzinie 17 w sali 
konferencyjnej KM PZPR przy 
Placu Pawia Findera 10. 


` ee o — 
Narada wojewódzkiego 
koła prelegentów TPPR 


(B) Zarząd Okręgu T-wa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej zawiadamia, że 


'.narada wojewódzkiego koła prele- 


gentów TPPR odbędzie się dziś (5 
września) o godzinie 18 w sali wła- 
snej — Al. 1 Maja 46. Referat na 
temat „Pałac Kultury i Nauki w 
Warszawie na tle osiągnięć radziec- 
kiej architektury wysokościowej* — 
wygłosi tow. Józefowicz, członek 
Stow. Archit. R. P. 


Echa wycieczki PSS 


(B) W ub, niedzielę Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Bydgosz 
czy zorganizowała dla śwych człon= 
ków wycieczkę do Ciechocinka. W wy 


cieczce wzięło udział około 600 osób. | 


Uczestników spotkało na miejscu ma 
łe rozczarowanie, gdyż zapowiedzia- 
ny występ zespołu świetlicowego 
oraz chóru nie odbył się, ponieważ 
kierownictwo radiowęzła w Złotni- 
kach Kujawskich przesunęło godziny 
swego programu, co spowodowało, 
że zespół wcześniej niż projektował, 
udał się tam na dożynki, Nie 
mniej wycieczkę należy zaliczyć do 
udanych. 


Władysław Grus 
korespondent 
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Nowe formy współzawodnictwa 
w Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Bydgoszczy 


(B) Załoga Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Bydgoszczy 
przystąpiła do współzawodnictwa 
międzyzakładowego w dziedzinie czy 
stości i kultury miejsca pracy 
myśl wytycznych CRZZ 
stwa Kolei. ` 

Istota tego współzawodnictwa pole 
ga na usprawnieniu wentylacji, prze 
strzeganiu czystości i kultury miej- 
sca pracy, podnoszeniu stanu ochro 
ny pracy. w miejscach roboczych, na 
walce z wypadkami przy pracy i cho 
robami zawodowymi, co wpłynie na 
stworzenie warunków potrzebnych 
do stałego podnoszenia wydajności 


pracy. 


i Minister- 


W | 


W ramach realizacji 
wybudowano w dziale wagonowym 
(ślusarni) dodatkowe okna z prze- 
wietrznikami, a w oddziale narzędzio 
wni jeden wietrznik. W kuźni nad 
paleniskami wybudowano wyciąg na 
spaliny. To samo zrobiono w tendro 
wni. W oddziale wagonówym pobudo 
wano specjalną kabinę do natryski- 
wania jednostek taboru kolejowego. 

W oddziale .techniczno - obsługo- 
wym przeniesiono warsztat mecha- 
niczny do nowego pomieszczenia, od- 
powiadającego ilości zatrudnionych 
pracowników. Oddział elektrotech- 
niczny opracowuje taki sposób zatrzy 
mywania silników, który zapobiegał 
by wytwarzaniu się szkodliwych dy 


Uwaga, korespondenci „Gazety Pomorskiej" 


Dnia 5 bm. o godz. 18 w lokalu Miejskiego Klubu Koresponden- 
tów „Gazety Pomorskiej“ w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr 12 odbę- 
dzie się odprawa korespondentów fabrycznych Dzielnicy — Byd- 
goszez Kolejowa oraz przewodniczących klubów korespondentów fa- 


brycznych z terenu całego miasta. 


Prosimy o punktualne przybycie. 


Przygotowania do Tygodnia LPŹ 
i Dnia Wojska Polskiego 


(B) W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Przyjaciół Żołnierza. Na wstę- 
pie członkowie wybrali nowego pre 
zesa, którym został tow. Lech Pa 
wiak. 

Posiedzenie zostało zwołane w ce- 
lu omówienia programu zbliżające- 
go się Tygodnia LPŻ. Tydzień ten 
przypada na okres od 5 do 12 paź- 
dziernika. Odbędzie się on pod ha- 
słem: „Ligą Przyjaciół 
szkoląc swych członków w dziedzinie 


wiedzy wojskowej i wojskowo - tech“ 


nicznej, zacieśniając więź z Woj- 
skiem Polskim, przyczynia się do 
wzmocnienia sił obronnych Ludowej 
Ojczyzny*. Jednym z celów Tygo- 
dnia będzie przyczynienie się do 
wzrostu świadomości politycznej i ak 


tywizacji społeczeństwa w związku. 


z akcją wyborczą. 


Żołnierza, 


Ramowy program przewiduje od- 
czyty, pogadanki, koncerty orkiestr 
wojskowych, występy amatorskich 
zespołów świetlicowych i zespołów 
jednostek wojskowych, spotkania 
przedstawicieli wojska z robotnikami 
i chłopami, rozmaite imprezy sporto- 
we, pokazy form szkoleniowych LPŹ, 
konkursy gazetek ściennych itp. 


Miasto Zostanie bogato udekorowa 
ne transparentami, napisami i afisza- 
mi. t 

Tydzień zainauguruje capstrzyk, 
połączony ze złożeniem wieńców pod 
Pomnikiem Wdzięczności i uroczysta 
akademia. 

Tydzień LPŻ zakończy Dzień Woj- 
ska Polskiego (12 października), w 
którym społeczeństwo bydgoskie da 
wyraz swej miłości do Ludowego 
Wojska Polskiego. 


(B) Autor scenariusza filmu „Dom 
na pustkowiu”, znany pisarz Jaro- 
sław Iwaszkiewicz, odznaczony w 
tym roku Nagrodą Państwową I stop- 
nia za całokształt twórczości, podjął 
się ambitnego zadania: zdemaskowa 
nia polityki oportunizmu 1 neutral- 
ności, jaka daje się odczuć niejed- 
nokrotnie w środowisku inteligen- 
ckim. 

Bohaterem filmu jest inżynier Z 
fabryki przemysłu wojennego, który 
w okresie okupacji (rzecz dzieje się w 


r. 1944) usiłował odizolować się od 
walki, jaka ogarnęła najszersze ma- 
sy narodu polskiego. Dopiero kon- 
takt z działaczami Polskiej Partii Ro 
botniczej spowodował, że inżynier 
włącza się czynnie do walki przeciw 
ckupantowi. ; 

Film posiada jeszcze szereg błędów 
w artystycznym ukazaniu zagadnie 
nia. Z kreacji aktorskich wybija się 
Aleksandra Śląska, która za rolę mło 
dej dziewczyny otrzymała Nagrodę 
Państwową. 


„Pokłosie kolonijne” 
zgromadziło w Teatrze ponad 1000 dzieci szkolnych 


(B) Imprezy Towarzystwa Przyja- 
ciół Dzieci w Bydgoszczy cieszą się 
wśród dziatwy szkolnej ustaloną opi- 
nią. Impreza Oddz. Pow. TPD, któ- 
ra odbyła się w ub. niedzielę w Tea 
trze Ziemi Pomorskiej“ pod nazwą 
„Pokłosie kolonijne“ zgromadziła ok. 
1.100 dzieci. 

Słowo wstępne wygłosiła kierow- 
niczka Oddziału Opieki nad Dziec- 
kiem Wydziału Oświaty MRN 
i Alencynowicz, wskazując na dobro- 
' dziejstwo kolonii w Polsce Ludowej, 
į po czym dyrektor Okręgu TPD 
! Hojan wręczył  przedstawicielowi 
Szkoły Podstawowej TPD nr 2 pro- 


porczyk zdobyty we współzawodni- 


ctwie międzykolonijnym, podkreśla- 
jąc szczególnie duży wkład pracy tej 
szkoły na koloniach TPD w Dąbiu 
Kujawskim i Lubrańcu. 

Dzieci obu tych kolonii przedsta- 
wiły następnie w kilku barwnych 
obrazach życie na kolonii. 

Widownia żywo oklaskiwała wyko- 
nawców. 

Przedstawiciele Wydziału Oświaty 
MRN byli zdania iż należałoby im- 
prezę powtórzyć aby i inne dzieci 
mogły ją obejrzeć. A 

Reżyseria montażu spoczywata w 
rękach nauczycieli Szkoły Podstawo- 
wej nr 4, TPD nr 2i mr 1. 


zobowiązań | 


| 


| 
| 


EMHD: ar 58. przy. ul. Chocimskiej nie. 


mów.  Przystąniono do bielenia hal 
warsztatowych, czyszczenia okien, na 
prawy podłóg, zabezpieczenia kana- 
łów i uporządkowania terenu. 

Na zewnątnz uporządkowano kwiet 
niki, wokół których ustawi się ławki, 
aby w czasie przerw obiadowych mo 
gli korzystać z nich pracownicy. 

W najbliższym czasie zorganizuje 


się na terenie warsztatów wzorową. 


stołówikę. Stopniowo rozszerza się 
sieć głośników radiowęzła zakłado- 
wego. Referat BHP opracowuje nowe 
formy propagandy z dziedziny bez- 
pieczeństwa i higieny pracy. Utwo- 
rzono brygadę robotniczo-inżynieryj 
ną, która usprawni palmiki przy 
piecach gazowych, likwidując do mi- 
nimum wydzielanie sie gazów na ze- 
wnątnz,. 

W realizacji podjętych zobowiązań 
w ramach współzawodnictwa na czo- 
ło wybijają się oddziały: kotlarski i 
tendrownia. Oddziały parowozowni, a 
szczególnie kuźnia, „pozostają w tyle, za 
pozostałymi oddziałami. W dniu 30, 10. 
br. nastąpi podsumowanie wyników tej 
nowej formy . współzawodnictwa 
przez specjalną komisję z Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego. 

Zakładów Napraw- 


Pracownicy 
czych Taboru Kolejowego dołożą sta |. 


rań, by w skali ogólmokrajowej zdo- 
HE zaszczytne miejsce. . 
Wiktor Grycza 


— 0 — 


Prelekcja 
literacka w księgarni 


(B) W nadchodzącą niedzielę, dnia 
7 bm. o godz. 11 w księgarni wzor- 
cowej „Domu Książki“ odbędzie się 
kolejna prelekcja literacka połączo- 
na z wystawą'książki. 

Prelekcje pt. „Młodzież i książka“ 
wygłosi Halina Filutowicz, członek 
Związku Literatów Polskich. 

Tematem prelekcji będą ostatnie 
nowości z dziedziny młodzieżowej li 
teratury pięknej. Temat ten został 
wybrany przez organizatorów prelek 
cji jako najaktualniejszy w miesiącu 
rozpoczęcia roku szkolnego i nie- 
wątpliwie wywołą szerskie zainte- 
resowanie zarówno wśród młodzie- 
ży jak i rodziców. 


' Usprawnić sprzedaż mleka 
w sklepie mleczarskim MHD 


nr 58 przy ul, Chocimskiej 
2(B)  Obsłtiga lep miecz 


su ekspedientka tego sklepu, 
miast o godzinie 5, przychodzi do 


| pracy z półgodzinnym opóźnieniem. 


Ponadto personel odnosi się w sto- 
sunku do klientów niegrzecznie i 
niedbale. Dnia 27 ubm. kierownicz- 
ka sklepu odmówiła klientowi sprze- 
daży twarogu, twierdząc, że inne ar- 
tykuły będzie sprzedawała dopie- 
ro po wyczerpaniu się mleka, 

Klienci skarżą się również na ku- 
moterską sprzedaż śmietany. Np. 
dnia 25 sierpnia kierowniczka odłoży 
łą dla swoich znajomych aż 7 pół- 
litrowych butelek. 

Są to sprawy niedopuszczalne i dy- 
rekcja MHD winna wpłynąć na per- 
sonel tego sklepu, by na przyszłość 
nie było skarg ze strony klientów. 


Marian Grabarski 
korespondent 


Ze Sportu 


Żeglarskie mistrzostwa 
Polski 


Ww gni 3 bm. rozpoczęły się w. Gi- 
życku żeglarskie mistrzostwa Polski w 


klasie h. W mistrzostwach bierze udział 
62 załogi reprezentujące wszystkie 
zrzeszenia, 


Regaty odbywają się na jeziorze. Ki- 
szajny na trasie długości ok, 4 km. Ogó 
łem rozegranych zostanie siedem bie- 
gów, z których sześć zaliczonych bę: 
dzie do punktacji. 

- W pierwszym biegu zwyciężył po za- 
ciętej walce Biderman (ÓWKS) przed 
Wojtasem (Liga Morska), który wyko: 
nał fałszywy manewr na ostatnich 100 
m i pozwolił się minąć Bidermanowi. 

Ww drugim biegu zwyciężył Szloser 
(CWKS), mijając na ostatnich metrach 
Bidermana. 

Po dwóch biegach prowadzi Bider- 
man przed Szloserem który w pierw- 
szym biegu zajął siódme miejsce. 

Mistrzostwa trwają, 


Katowice — Bukareszt 
w tenisie 3:3 


Na kortach kotowickiej Stali rozpo- 
czął się w środę 3 bm, międzynarodo- 
wy mecz tenisowy Katowice — Buka- 
reszt. 

W pierwszym dniu zawodów rozegra 
no dwie gry pojedyńcze seniorów praz 
3 juniorów. 


Wyniki pierwszego dnia były nastę- 
pujące: seniorzy — Pustay (Bukareszt) 
— Niestrój (Katowice) 6:3, 5:7, 6:8, 
Sebrała (Katowice) — Zacopeanu (Bu 
kareszt) 8:6, 6:3. Juniorzy Dietrich (Ka 
towice) — Danzea (Bukareszt) 6:4, 7:5, 
Wilczek (Katowice) — Cristea (Buka- 
reszt) 4:6, 2:6, Licisówna (Katowice) 
— Rosianu (Bukareszt) 2:6, 3:6. 

Gra mieszana juniorów — Wilczek, 
Ryczkówna (Katowice) — Cristea, Ra- 
mian (Bukareszt) 3:6, 3:6. po pierw- 
szym dniu zawodów wynik spotkania 
jest remisowy 3:3, 


sa 


4 MIEJSCE — rower. 


Str. 5 


„Wyjaśnij Towarzyszu" 


Na liczne prośby naszych czytelników zamieszczamy ponownie pierw- 


szy zbiór pytań ankiety „Wyjaśnij, 


Towarzyszu'. Równocześnie zawia- 


damiamy, że następny zbiór pytań ukaże się w najbliższych dniach. 


I-szy zbiór p 


ytań ankiety 


„Wyjaśnij Towarzyszu...* 


1. W jaki sposób władze sanacyjnej Polski lub krajów kapitalistycz= 
nych przez swe ordynacje wyborcze zapewniały zwycięstwo partii 
burżuazyjnych, reakcyjnych w wyborach i zmniejszały lub zmniej- 


szają udział w parlamentach 
stawicieli klasy robotniczej i 


lub organach samorządowych przed- 
mas ludowych, względnie całkowicie 


go ograniczają? W jaki sposób burżuazyjne ordynacje wyborcze 


ugruntowują polityczną wlad 


zę burżuazji i jej wpływ na rządy? 


. W jaki sposób ordynacja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zapew 


nia najszerszą swobodę wyrażania woli przez masy ludowe, które są 
z niepodzielnym gospodarzem swej Ojczyzny i swego państwa, umoż 
liwia jak najżywszą aktywność mas ludowych w decydowaniu o 
składzie i obliczu najwyższego organu władzy ludowej, zabezpie- 
cza wysunięcie do Sejmu najlepszych patriotów związanych z ma- 


sami ludowymi, wiernych ich 


interesom i dążeniom, gotowych słu- 


żyć ofiarnie sprawie ludu pracującego i niepodległości kraju? 


Na czym polega głęboki i ko 


msekwertny demokratyzm naszej or- 


dynacji wyborczej i w jaki sposób zawarta w niej została treść prze 


mian społeczno - gospodarczy 
litej Ludowej? 


ch zaszłych w Polskiej Rzeczypospo- 


„ W jaki sposób Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej gwa 


rantuje wszechstronny i rzeczywisty udział ludu pracującego miast 
i wsi w rządzeniu krajem (rady narodowe, rady zakładowe i nara- 
dy produkcyjne) i jak ordynacja wyborcza realizuje te prawa? 


Na czym polega międzynarodowe znaczenie naszych wyborów, dla= 


czego wybory do Sejmu umacniają jedność narodu, zwiększają jego 


6-letniego? 


Przypominamy, że za najcenniej- 
sze uważać będziemy te odpowiedzi, 
w których zawarte zostaną osobiste 
wspomnienia lub przeżycia uczestni- 
ków ankiety. Młodzież, jeżeli cho- 
dzi o wspomnienia dotyczące wybo- 


Wyróżnienia 

najlepszych 

1 MIEJSCE — radioodbior- 
nik „Pionier“. 

2 MIEJSCE — aparat foto- 

graficzny wysokiej klasy. 


3 MIEJSCE — adapter z 
kompletem 12 płyt z pio- 
senkami radzieckimi i pol- 
skimi. 


2 Miejsce zamieszkania 
3. Zawód 
4 Zakład pracy cemwar 


5. Funkcja społeczna 


6. Wiek 


INF atesos 


Karta uczestnictwa w ankiecie 


% 04060 Wyjaśnij Towarzyszu..“ 


Data nadesłania 


wkład w walkę o pokój i przyśpieszają realizację zadań Planu 


rów w sanacyjnej Polsce, oprzeć się 
może na przeżyciach rodziców, reemi 
granci z krajów  kapitalistycznych 
mogą opisać swe przeżycia z lat po= 
bytu na obczyźnie. 3 


dla autorów 
odpowiedzi 


5 MIEJSCE — 2-tygodhiowy 
pobyt na wczasach „Or- 
bisu* w wybranej miejsco 
wości i wybranym termi- 
nie. 

Oprócz tego przewidujemy 
45 wyróżnień książkowych 
dla zdobywców dalszych 
miejsc. 


1. Nazwisko timige es. A ZO NMO GC OWNOJ 
Eo o KSZTSKKGZKGA e UGZNGH e TGRKGATEX 


e KSEIsTĘGH © Nos o EGN'0T'e WOZKWZECZAGJ'0 FOLIEI 


© ESRK*INSZYGR «Tie EVF 0 XGIESZYSIEGR 


+Teme:zoZtsiiGJ e KOJ o KoL SeKS e ZR 


» KezfezzeZKOZNGKi0XR 0 KOB'e'EOZNGYTGZ' oN e HOZiGZKSETWIAGZ”0Ń 


ta EOWYGJ 4 GB e KGHYSZNGN "TF 


KINA 


POMORZANIN — „Dom na 


daje się, że na miesiąc październik 


uprawnieni do bonów mięsno - tłuszczowych win- 
ni przedłożyć „zgłoszenia* poświadczone przez 


prowadzących meldunki. 


Poszukiwania pracown 


ST. REFERENTKĘ zbytu z biegłym maszyno- 
pisaniem zatrudni od zaraz Fabryka Kosmetyków 


„Halina“ Bydgoszcz, Zduny 14/16. 


PRACOWNIKA na stanowisko objazdowego in- 
struktora księgowości poszukuje PZGS „Samo- 
Uposażenie 


pomoc Chłopska" w Szubinie. 
układu zbiorowego obowiązującego. 


ków spółdzielczych. Warunki do omówienia na 


miejscu. 


3 ŚLUSARZY nanzędziowych 3 ROBOTNIKÓW 
do szlifierni lub SZLIFIERZY, 2 ROBOTNIKOW 
niewykwalifikowanych. 20 KOBIET od 18 lat do 
lekkich prac akordowych przyjmie natycnmiast 
Fabryka Okuć Meblowych Bydgoszcz Fordoń- 


ska 44. 


(zyiajcie 


PRASE PARTYJNA 


Co? - Gdzie? - 


OGRODOWE BAGATELA — 
„Konstanty Zasłonow' (godzi- 


K iedy ? 


DYŻUR 
APTEK SPOŁECZNYCH 


pustkowiu (godz. 16, 18, 20). jas 20). Od sooty dn, 30 ubm, goe 
p „Arinka” (go WYSTAWY ny 22 do soboty dnie 6 wrze 
dzina 17 19,15). a godz 8 rano dyżui nocny 
WOLNOŚĆ — „Na arenie" | Muzeum im. L. Wyczółkow: lala rejony śródmiadcie i Bie 
(godz. 16, 18, 20). skiego — otwarte codziennie |gsyy — pełnić będzie: 
GRYF „Bez adresu* (godz jod godz, 10 do 46. w Środę od; Apteka Społeczna nr 19 Al 
17, 19). godz 12 do 19, w niedzielę odj; Maja 91 — tel 23-61  Dlą 
ORZEŁ — „Drużyn (go: |9042. 10 do 14. rejony Wilczak Okole. Czyże 
dzina 17. t% wko oraz pozostałych przede 
MIR — „Siedmiu śmisłych*.| POMORSKI DOM SZTUK) — |mieść stały dyżur nocny pełmić 
BAŁTYK — „Kobieta wyru-| Wystawa grafiki Rembrandta, | będzie: 
sza w drogę“ (godz 17 : 19) Apteks Społeczna m 12 gl, 
ROZMAITOŚCI — „Korea TEATR Grunwaldzka 37 — tel 34-31. 
oskarża”, „Krew leczy”, PKF | ZIEMI POMORSKIEJ Dyżur nocny trwa od godz. 22 
ur 36/52. qodz. 16 do 23. Dziś teatr nieczynny. do 8 rana. 


WYDZIAŁ HANDLU Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Bydgoszczy zawiadamia, że od dn, 
5 do 12 września br. sklepy spożywcze | 
nabiałowe rozprowadzać będą na bony mięsno- 
tłuszczowe masło i margarynę. Jednocześnie po- 


NAURA 


ŚPIEWU solowego metodą wło* 
ską oraz gry na fortepianie 
udziela Wysokińska Bydgoszęz 
Chopina 10 m. 2 I piętro. 
mleczno- (3070G 
ZGUBY 


ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zawod, Metalowców na nazwie 
sko Alfons Mrozek Chojnice. 


br. wszyscy 


(1286K (3101G 
= ZGUBIONO „ięgitymację kole- 
jow 421 iski 
ików > Cherek Józefa Bagalo wku, sę t 
(8102G 
(zesk| Sprzedamy 


polowczyk 
6 osobową używaną 


Fabryka Luster 


Bydgoszcz, Podolska 7. 


H RÓŻNE 


SKRADZIONO portfel z doku- 
mentami: legitymację zw. zaw,, 
książeczkę Ubezpieczalni Spo- 
earne, decyzję pobierania ren 
ty na nazwisko Olejniczak 
Wiktoria Bydgoszcz (3097G 


ZGUBIONO legitymację kolee 
jową nr 982493 na nazwisko 
Onasz Genowefa Pruszcz. 


wg 
pracowni- 


(1265K 


(1267K 


meee St. 6 


- ŚWIATŁA WYSOKO ŚCIOWCA | 


l Przed kilku dniami, wieczorem, 
ma Placu Smoleńskim w Moskwie, 
przypadkowi przechodnie mogli zaob 
serwować, jak w dwóch tysiącach 
okien dwudziestosiedmiopiętrowego 
gmachu zapłonęły naraz wszystkie 
światła. Był to wspaniały, niezapo-. 
mniany widok... 

Dla budowniczych tego gmachu 
była to prawdziwa chwila triumfu: 
światła we wszystkich oknach ozna- 
czały, że gmach — dzieło ich pracy 

— jest gotów. 

"W Moskwie buduje się w chwili 
. obecnej osiem wysokościowców. Im 
ponujące i majestatyczne, wznoszą 
się one nad miastem, jako symbol po 
kojowej pracy ludzi radzieckich, prze 
budowujących swą stolicę w najpięk 
niejsze i najbardziej nowoczesme mia 
sto na świecie. 
. Najwcześniej rozpoczęto budowę 


Piękno architektury stolicy 


"gmachu na Placu Smoleńskim. Zasto- 
sowano tu materiały budowlane, kon 
strukcje i urządzenia nie używane do 
tychczas, a wynalezione przez radzie 
ckich uczonych i inżynierów. Budo- 
wa tego gmachu posunęła znacznie 
naprzód rozwój radzieckiej techniki 
budowlanej. « 

O wielkości gigantycznego gma- 
chu dają wyobrażenie przytoczone ni 
żej cyfry: objętość budynku wynosi 
412 tysięcy m sześc, wysokość 
wraz z iglicą 171 m, czyli jest on pra- 
wie 2,5 raza wyższy od soboru Isaki- 
jewskiego w Leningradzie. Budowa 


pochłonęła ponad 200 tys. ton róż- _ 


nych materiałów, a dla ich przewie- 
zienia samochody musiały wykonać 
100 tys. kursów — w sumie około 
5 milionów kilometrów. W budowie 
gmachu brało udział ponad 200 fa- 
bryk ZSRR ovaz 20 przedsiębiorstw 


Związku Radzieckiego — 


Moskwy 


NA ZDJĘCIU: Wieżowiec na Placu Śmolefiskim w Moskwie, 


Debiut powieściowy Leona Pasternaka 


"wydanej w r. 1952. Czytelnicy z zado 


© Leon Pasternak to znany poeta re- 
. wolucyjny: wybitny liryk i satyryk: 
jednocześnie. W roku bieżącym na- 
kładem „Czytelnika ukazał 'się wy- 
bór jego wierszy z lat 1931—1951 pt. 
„Lira i Satyra“, obejmujący dwudzie 
stoletni dorobek twórczy. Fen piękny 
i ciekawy tom wierszy dobitnie wy- 
kazuje, że twórczość poety 
związana była z najważniejszymi wy 
darzeniami społecznymi i polityczny= 


mi oraz z walką o wyzwolenie spo-* 


łeczne i postęp. Za swą działalność 
rewolucyjną Leon Pasternak więzio- 
ny był w. latach: przedwojennych 
przez sanację w niejednym więzieniu 
i w osławionej Berezie Kartuzkiej, 

Wiersze poety pisane vy, latach 1936—- 
37 zawarte w zbiorki „Śzień pochinur- 
ny“, noszą znamienne dopiski wyjaś- 
niające miejsce i okoliczności ich pow 
stawania: więzienie w Mokotowie, 
więzienie w Łomży, więzienie w Brze 
ściu, więzienie „„Centralne*. Za pro- 
test — kula w pierś. Za strajk — gło 
dowa śmierć. Wstaje z dawnych lat 
widmo krwi i krat“. — pisze-po la- 
tach poeta. I dodaje: „Kiedy Goering 
przyjeżdżał na lowy.skiedy Beck. mu 
sprzedawał ojeżyznę, choć kolanem- 
łamano. nam żebwa. — my krzyczeli- 
śmy: Precz z faszyzmem!“ 


Dziś w ludowej ojczyźnie budują- 
-cej socjalizm Pasternak postanowił 
cofnąć się myślami w przeszłość, w 
owe czasy „głodu, kryzysu, faszyzmu“ 
(Broniewski), aby ukazać ogrom bo 
haterskiej walki i cierpień, by wy- 
stawić trwały pomnik „towarzyszom 
z obozów i więzień“ — jak stwierdza 
w posłowiu. Inicjatywa ze. wszech 
miar cenna i słuszna, ; i 


Prezydent Bolesław Bierut w o- 
rędziu noworocznym z 1950 roku mó 
wił: „Bez ofiarności, bez głębokiego 
oddania /dla sprawy ludowej, bez 
szczerego poświęcenia wszystkich sh 
na rzecz budowy, lepszego ustroju spo 
łecznego, nie może być szczęśliwego 
życia. W walce o lepszy ustrój spo- 
łeczny, w walce: o wolność, pokój i 
postęp najlepsi ludzie oddawali mie 
tylko swój wysiłek i swoją pracę, 
ale często swoją krew i życie. Dla- 
tego my, żyjący w nowych, spr: awie- 
dliwych czasach, nie móżeriy i nie 
chcemy zapominać o tych, co w.walce 
o piękny dzień dzisiejszy oddali swe 


_ życie, lub zapłacili zań latami wię- 


SYE; cierpienia i pofńiewierkih Dzie- 
Erne tych towarzyszy domagały się 
zamknięcia w dojrzałym, artystycz- 
mym kształcie. Lieon Pasternak — wy 
korzystując własne wspomnienia i 
"przeżycia — podjął ten temat w 
swym debiucie powieściowym, w 
książce pt. „Komuna miasta Łormży', 


zawsze . 


` Fot, — CAF 


woleniem powitają tę nową pozycję 
polskiej literatury współczesnej, bę- 


<dącą dokumentem pięknych tradycji 
„rewolucyjnych i patriotycznych pol- 


skiego proletariatu. 

Jest rok 1935. Po zawartym w stycz 
niu 1934 r. pakcie wojennym z hitle- 
rowskimi Niemcami, sanacja narzu- 
ca narodowi faszystowską konstytu- 
cję. Więzienia przepełnione są rewo- 
lucjonistami z KPP. i bratnich KPZU 
(Komunistyczna Rartia Zachodniej U- 
krainy) 1 KPZB (Komunistyczna Partia 
Zachodniej Białorusi). Rok 1935 to rok 
szczególnie silnego-natężenia walk kla 
sowych' w Polsce. Potężna fala strajko 
wa ogarnią przemysł włókienniczy i 
górniczy, cały kraj obejmują akcje i 
demonstracje o niespotykanym dotąd 
zasięgu — to klasa robotnicza odpo- 
wiaąda na faszystowski terror, nedze 
i bezrobocie. T właśnie w tymże roku 
1325 łomżyńskie więzienie i całe mia 
steczko Łomża stały się terenem sze- 
ściomiesięcznej bohaterskiej . walki 
więźniów i współdziałających z nimi 
na wolności KPP-owców i KZM-owców 
o prawa, dla, więźtńiiów. „politycznych, 
które sanacyjny -reżim Clicia! iti ode- 
brać: Owe autentyczńe wydarzenia łom 
żyńskie posłużyły Pasternakowi za szkie 
let tematyczny. przy konstruowaniu 
powieści. 


Naczelnik łomżyńskiego więzienia, 
Szumski, naglony przez departament 
z Warszawy, przystępuje do ofensy- 
wy przeciwko więziennej Komńnie, 
chcąc wprowadzić w życie osławiony 
„okólmik nr 3*, odbierający więźniom 
politycznym nikłą resztkę przysługu 
jących im swobód: prawa do książek 
i paczek, własnego cywilnego ubra- 
nia, widzeń i spacerów. Przeciwko 
tej niecnej akcji organizuje opór Ko 
muna, kierowana przez własne wla- 
dže, tzw. Zetkę, ze starostą. starym 


działaczem komunistycznym, Brat- 
kowskim na czele. f 5 
Administracja więzienia uderza 


przede © wszystkim w- nowoprzybyły 
transport i spotkawszy się z oporem 
rękami jednego z oprawców mordu- 
je starego działacza Stefana Górnia- 
ka, odsiadującego trzeci wyrok. Wię 
zienny lekarz uznał morderstwo za 
zgon „na skutek zapalenia płuc" i o- 
licjalnie nie przeprowadzono nawe 
śledztwa w tej sprawie. Komuna u- 
jęła się za towarzyszem, na mieście 
zaś pojawiły się klepsydry, donoszą- 
ce e zamordowaniu tow.. Górnika 
oraz napisy na domach funkcjonariu 
szy. straży. więziennej. Od tej chwili 
walka zaostrzyła się: na coraz to 
wymyślniejsze represje i ataki admi 


"chetniała ludzi". 


budowlano - montażowych, należą- 
cych przeważnie do Ministerstwa Bu 
downiotwa Przedsiębiorstw Przemy- 
słu Ciężkiego. 


Olbrzymi  wyasfalbtowany plac. 
Granitowe stopnie frontowego wej- 
ścia prowadzą do trojga ogromnych 
drzwi, 7 m wysokości każde, wyko- 
nanych z aluminium. Na drzwiach — 
herby 16 radzieckich republik związ 
kowych. Wystarczy lekkie naciśnię- 
cie klamki — i drzwi BOS się 
automatycznie, 


Wnętrze domu zachwyca pięknyra 
wykończeniem, obfitością światła, bo 
gactwem kolorowych marmurów i 
brązu. 

Na pierwszy nzut oka wszystko w 
tym domu wydaje się proste i zwy- 
kłe. Oto kaloryfery ukryte za arty- 
stycznie wykonaną kratą  dekoracyj- 
ną, oto wodociąg z gorącą i zimną 
wodą, urządzenia wentylacyjne, prze 
ciwpożarowy sygnał alarmowy... Kra- 
ny jak wszędzie, sygnały również 
nam znane. Jest to jednak podobień- 
stwo czysto zewnętrzne. Ażeby zoba- 
czyć i pojąć wszystkie zastosowane 
w tym gmachu nowości techniczne, 
należy przede wszystkim zwiedzić 
główną halę maszynową. Jest ona ser 
cem olbrzymiego organizmu. Ponad 
300 kilometrów różnego rodzaju ru- 
rociągów — arterii i około tysiąca 'km 
przewodów elektrycznych s DE: 
wów, po przejściu przez wszystkie 
piętra i pomieszczenia gmachu, łączy 
się ostatecznie na dziesięciu tablicach 
rozdzielczych. Każdy agregat, znaj- 
dujący się w tej lub innej hali maszy 
nowej, mający to lub inne przezna- 
czenie, uruchamiany jest automaty- 
cznie. 

W gmachu na Pl. Smoleńskim mo- 
że przebywać jednocześnie 5—6 ty- 
sięcy osób. Całe miasto! Świeżego po 
wietrza dostarcza tu potężny system 
wentylacyjny, który w ciągu dwóch 
godzim zmienia całkowicie trzy razy 
powietrze. Sieć wentylacyjna rów= 
nież regulowana jest automatycznie. 

W dużej i małej sali posiedzeń, w 
jadalni, gabinetach, bibliotece — sta 
le będzie utrzymywana jednakowa 
temperatura, niezależnie od pory ro- 
ku i warunków zewnętrznych. 5 

„ Gmach zawiera wiele innych cie- 
kawych rzeczy. Szybkość windy wyno- 
si tu 3.5 m na sek. 

W godzinach najwiekszego naie] 
nistracji Komuna odpowiada kontrak 
cjami, prowadzonymi według zale- 
ceń kierownictwa planowo i skutecz- 
nie. Komuniści zamknięci za krata- 
mi Łomży nie czują się zrezygnowa- 
ni czy odcięci od walki; w swoim biu 
letynie stwierdzają: „My nie jeste- 
śmy ofiarami. Wybraliśmy świado- | 
mie drogę i zwątpienie nie może nam 
towarzyszyć. Jesteśmy pionierami 
wszechświatowej rewolucji. Jesteśmy 
cząstką tej siły — nawet gdy siedzi- 
my w więzieniu Z nami Związek Ra- 
dziecki, kraj wolnego już proletaria- 
tu, z nami masy ludowe całego świa- 
ta. W tym jest nasza siła i w tym na- 
sze zwycięstwo”. 

W swej bohaterskiej walce wię- 
Źniowie działają w porozumieniu z 
towarzyszami: na wolności.  Komu- 
na robiłą zawsze wszystko, co tylko 
było w jej mocy, aby nie oderwać 
się od spraw, które działy się poza 
murami. Od sytuacji w najbliższym 
jej otoczeniu, od rozwoju i napięcia 
walki prowadzonej w całym kraju. 

Będąc jednym z oddziałów bojo- 
wej awangardy — stanowiła przecież 
z „wolnością“ jedną nierozłączną ca- 
łość. Pierwszego maja odbywa się 
pod bramą więzienia masówka, a 
gdy w więzieniu dochodzi do decy- 
dującej batalii, „wolność“ wspomaga į 
walczących w więzieniu towarzyszy 
strajkiem okupacyjnym we wszyst- 
kich łomżyńskich fabrykach. 


Tę bohaterską walkę pokazuje Pa 
sternak poprzez plastycznie hakreślo 
ne obrazy. Poznajemy piękne sylwet 
ki komunistów, uczestniczymy w ich i 
walce i widzimy jak stopniowo doj- i 
rzewają moralnie w ciężkiej, więzien | 
nej szkole. „Odpadały egoizm i ma- | 
łoduszność, rosła odwaga i bezintere | 
sowność, człowiek wychodził stąd | 


wprawdzie fizycznie słabszy, ale wie- 
lokrotnie silniejszy na duchu, gotów 
do przyszłych walk. Komuna uszła- 


Powieść Pasternaka, przy / wiel- ' 
kich zaletach artystycznych — boga- 
ctwie treści i zwartości kompozycji 
— jest poza tym pozycją o nieprze- 
ciętnych walorach ideowych: pokazu, 
je nam moralne piękno, bohaterstwo 
i ofiarność towa 'zyszy z KPP, któ- | 
rzy w trudnym okresie terroru faszy- | 
stowskiego walczyli, krzepli i hartó- | 
wali się. Starszym towarzyszóm przy | 
pomni ona lata, które szczęśliwie na- | 
leżą już do przeszłości; młodemu po- 
koleniu zaś, które nie zna tych cza- 
sów, ukaże frasment niełatwej dro- 
gi, jaka wiodła do Polski Ludowej, 
ucząc szacunku i czci dla tych, którzy 
latami swegG życia zapłacili za pię- 
kmo dnia dzisiejszego. 


Ludwik Grzeniewski 


nia pracy wind, | kiedy. muszą one 
przewieźć w ciągu 15—20 minut okó 
ło 4 tys. osób — urządżenia automa- 
ione regulują ich bieg. > £ 


+ o 
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PRO razu zapytano Majakow i 


skiego: 

— Który ze h wierszy: uwa- 
żacie za ‘najlepszy? ` 

Poeta odpowiedział: 

— Ten, który napiszę jutro: 


To samo mogą powiedzieć o so- 


bie budowniczowie /wysokościowca 
na Placu Smoleńskim. Piękny gmach. 
z którego dumni są ludzie radzieccy, 
został już wybudowany. Ale budow- 
niczowie patrzą już w dzień jutrzej- 
szy. Dla tego jutra 1.500 budowni- 
czych ukończyło specjalne kunsy. Dla 
tego jutra około 2 tys. robotników 
podniosło swe kwalifikacje, wielu zo- 
stało kierownikami brygad, majstra- 
mi. 

Zespół, który wybudował gmach 
na Placu Smoleńskim, buduje obecnie 
gmach o jeszcze większych rozmia- 
rach — 30-piętrowy hotel na wybrze- 
żu Dorogomiłowskim. Technika bu- 
dowlama będzie tu jeszcze doskonal- 
sza, a temipo pracy jeszcze szybsze. 


W nieustannym doskonaleniu się 
każdego człowieka radzieckiego i każ 
dego zespołu kryje się siła narodu ra 
dzieckiego. 

N. Kuleszow 
(„Literaturnaja Gazeta“) 


Radziecka telewizja, 


oparta na nowych technicznych i naukowych podstawach, 


Nr 213 (1279) aume 


ZO ERO O EE OC 


znaje 


duje się w stadium rozkwitu. Coraz większa liczba mieszkańców Kraju Rad posiada aparaty 


telewizyjne. 


NA ŻŹDJĘCIU: Technicy telewizji Wiktor Korzinkin 1 Wiktor Sokariow zakładają na jed 
nym z dachów moskiewskiego wieżowca antenę telewizyjną, 
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Gdy strzałami z łuku chcieli zgasić słońce... 


Wiadomość o zwołaniu XIX Zjaz- 
du WKP(b) nie schodzi z łamów 
prasy Światowej. Zjazd partii Leni- 
na-Stalina, projekt dyrektyw w spra 
wie piątej pięciolaiki stalinowskiej, 
wizją kraju komunizmu porywają lu- 
dzi pracy, a wzbudzają strach w 
obozie wrogów ludu pracującego, 
wrogów pokoju. 


„Jaka zdumiewająca różnica mię- 
dzy światem kapitalistycznym, który 
z każdym dniem coraz bardziej po- 
grąża się w nędzy i chaosie — pi- 
sze dziennik francuski „Humanite* 
— a nieustannym iożwojem Związku 
Radzieckiego, kroczącego od sukcesu 
do sukcesi na drodze do komuni- 
zmu, do realizacji newych'„ marzeń 
ludzkości, do sprawiedl liwego , spo: 
łeczeństwa, do społeczeństwa bra- 
terstwa, gdzie nie tylko nie ma wy- 
zysku człowieka pizez człowieka, 
lecz gdzie obfitość produktów zaspo- 
koi potrzeby każdego człowieka! 
Czyż mógłby kto powątpiewać o woli 
pokoju takiego kraju i jego rządu? 
Związek Radziecki nie tylko pragnie 
pokoju, lecz równisż wierzy, że po- 
kój można uratować . 

; Dziennik włoski „Unita“, porów- 
nując sytuację w krajach kapitali- 
stycznych z warunkami istniejącymi 
w Związku Radzieckim, który wpro- 
wadza w życie nowy plan pięcioletni 
pisze: 
zataić przed ludem olbrzymie budo- 
wnictwo Związku Radzieckiego, 
zmierzające do przekształcenia przy 
rody, lecz wysiłki ich przypominają 


praktyki dzikusów, którzy chcieli 
przy pomocy strzał z łuku zgasić 
słońce. Blask gigartycznego budo- 


wnictwa stalinowskiego budzi nowe 
życie nie tylko w Związku Radziec- 
kim, lecz dociera do nas i oświetla 
cały świat". 

Tego blasku bijącego z kraju so- 
cjalizmu nie jest w stanie zaćmić 
prasa burżuazyjna. W pierwszych 
dniach po opublikcwaniw wiadomości 
o zwołaniu XIX Ziazdu WKP(b) 
próbowała ona pominąć milczeniem 
tó historyczne wydarzenie, następnie 
przeszła do prób pomniejszania zna 
czenia Zjazdu. I wszystkie. te usiło- 
wania spaliły na panewce. Z. łamów 


„Atlantyckie pisemka usiłują. 


jej przebija niepok”j, graniczący ze 
zwykłym strachem, 

„Znaczne przesunięcie Światowej 
równowagi sił na kcizyść ZSRR“ — 
stwierdza z ubolewaniem moskiew- 
ski korespondent „New York Ti- 
mes“, Salisbury, referując opinię 
zachodnich kół dyplomatycznych w 
Moskwie. Związek Radziecki „staje 
się przemysłowym gigantem“ — bije 
na alarm rzeczoznawca wojskowy 
tegoż „New York Times“. „Tempo 
rozwoju przemysłowego ZSRR, zwła 
szcza na odcinku pizemysłu ciężkie 
go przewyższa tempo rozwoju prze- 
mysłu w USA“ — stwierdza inny 
artykuł w tym piśmie, które prawie 
cały niedzielny dodatek poświęciło 
sprawie XIX Zjazdu WKP(b) i pla- 
nu pięcioletniego. 


Również z łamów prasy kapitali- 
stycznej krajów Europy zachodniej 
przebija zaniepokoienie, którym pod- 
żegaczy wojennych i burżuazję na- 
pawa każda wiadomość o nowych 
sukcesach kraju socjalizmu. „Wyrze 
czenia, jakie ludzie radzieccy po1o- 
sili w imię jak naiszybszego zbu lo- 
wania bazy przemysłowej socjalizm" 
— musi przyznać v zkcyjny dzienn'k 
brytyjski „Manchester Guardian“ - 
nie poszły na marne“ Dziennik go l- 
kreśla, że ludzie radzieccy w pə- 
staci wciąż rosnąc:..o dobrobytu zbie 
rają plony tej pol*vki, plony swyza 
wysiłków. 

„Elektryzująca energia Rosji“ — 
pod tym tytułem inny brytyjski 
dziennik reakcyjny „torkshire Post” 


zamieszcza artykuł, w którym z tó- 
lem przyznaje, że naród radziecki 
buduje komunizm „w atmosferze 
szczerego optymizmu“, i że „wielu 
ludzi pozostaje pod silnym wriże- 
niem osiągnięć ekonomicznych 
Związku Radzieckiego". 

W podobnym tonie utrzymane są 
komentarze wielu pism zachodnio 
niemieckich i francuskich. Organ za- 
chodnio-niemieckich  socjaldemok a- 
tów „Telegraf“ pisze, że „nowy ta- 
dziecki plan pięcioletni stanowić w: 
nien podstawę do refleksji na zac1»= 
dzie“. Francuski dziennik „Monde“ 
podkreśla olbrzymie znaczenie zwo- 
łania XIX Zjazdu WKP(b), a postę. 
powy dziernik „Liberatión'* zamie- 
Ścił jakże wymowny*wykres, z <tó- 
rego wynika, że w okresie lat :923- 
1951 produkcja przemysłu U34 
wzrosła dwukrotnie, gdy w Związ u 
Radzieckim wzrosła o ponad 15:0 
proc! 

-Reakcja prasy krajów kapitalistycz 
nych ma wiadomość o zwołaniu XTX 
Zjazdu WKP(b) ora. na ogłoszony 
projekt dyrektyw nowej pięciolatk: w 
ZSRR jest wielce symptomatyczna. 
Zaniepokojenie prasy imperialistycz- 
nej jest jeszcze jednym dowodem, 
jak bardzo krzyżuje plany podżega- 
czy wojennych wciąż rosnąca potę- 
ga Związku Radzieckiego. Fakt ten, 
wywołujący popłoch wśród imperia- 
listów, jest dla narodów źródłem o- 
tuchy i przekonana o ostatecznym 
zwycięstwie ich sprawy — sprawy 
pokoju i socjalizmu... R. 


Taką płynność kadr lubimy 


Po otwarciu Kanału Wołga — Don sięna brygady robot- 
ników odpłynęły . na tereny budowy Kujbyszewskiej Elek- 
trowni Wodnej i Kanału Turkmeńskiego, 


" („Krokodyl*) 


Wybory po amerykańsku 


Hałaśliwa, kosztowna, nieprzebierająca w Środkach propaganda, opłacana przez jednolit 


front trustów, jest parawanem, 
ter wyborów w kraju dolara, 


Å 
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[MillwstAżEę 


KARŁOWICZ RYSZARD: O ar- 
chitekturze narodów Związku Radzie 
ckiego. W-wa 1952, s. 90, z ilustr. 


| zł 6,00. 


Popularny zarys rozwoju oraz 
przegląd najważniejszych osiągnięć 
architektury radzieckiej, której pię- 
kno wynika „z głęboko przetworzo= 
nych tradycji miejscowego budowni- 
ctwa oraz: ze związania dzieła rąk 
ludzkich z otoczeniem". W cz. 1 — 
zarys historyczny (lata 1914—.31, 
1931—41, 1941—50); w cz. 2 — omó- 
wienie osiągnięć (1. podstawy teorety 
czne urbanistyki i architektury ra- 
dzieckiej; 2. charakterystyka archi- 
tektury radzieckiej; 3. budowa i prze 


Yi bu 
ktory ma prze słonić istotny klasowy į antynarodowy charak- dowa miast radzieckich). Książka 


jest bogato zilustrowana fotografia- 
mi najwybitniejszych budowli ZSRR. 


